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W Pekin ostrzega po raz pigły < W Chinach 
ogólnonarodowe pogotowie zbrojne

Dziś rozmowy ChRL - USA w Warszawie 

Ämer jkanskie prowokacje 
w Cieśninie Tajwańskiej

Szp gowskif pieniądz*

••• ■ ■ ..

Po oświadczeniu Czou En-laia. — Na zdjęciu: manifestacja żołnierzy Chińskiej Armii Lu
dowej. Fot. CAF

Elina Bystřička fot. H. Piecha

Akrobacje wysokiej klasy
oglądano na oinlsku gliwickim

w Poznaniu - otwarte

HM ujiecei
wojny!
P tĘżne man.festac;e na terenie b. obozów

nie

ustiija
Polska Agencja Prasowe ”rrzy 

mała z amoasady Chińskiej Re
publiki Ludowej oraz ambasady 
USA jednobrzmiący komunikat 
o następujące., treści:

W wyniku konsultacji pomię
dzy przedstawicielami Chińskiej 
Republiki Ludowej i Stanów 
Zjednoczonych postanowiono od
być następne spotkanie w roymo 
wach na szczeblu ambasadorów 
w poniedziałek 15 września br o 
godz. 15 w oddanym dn dyspozy
cji przez rząd polski Pałacu Mj 
śliwieckim w Warszawie.

-w.-» ^-^»i. (Dalekopisem od specjalnege

Jesienni Targi Krajowe, są po 
wiosennych, drugą tego rodzaju 
imprezą. O ich popularności 
wiadczy wzrost ilości wystaw

ców , iosną w targach ora’o v- 
deiał kg) wystawców, obecnie 
jest ich ponad 1800. Handlowcy 
spodzii wają się, iż w ciągu dzie
sięciu dni rW n.a b’eżących Je- 
.ennych Targów, obroty handlo 

we wyniosą 3 miliardy zlot ch.
Mają poznaniacy szczęście. Zor 

ganizowany przez handel pozr at 
ski i wystawców wielki kiermasz 
urno? iwi im nabycie szeregu ar
tykułów drogą bezpośrednie za 
kupů w w przeszło 40 pawi onach 
i kioskach.

W godzinach popołudniowych, 
w gmachu dyrekcji targów odbr 
ło nę podsumowanie wyniki w 
konkursu na towary wysokiej ja

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2j«

Komitet Obchodu 15-lecia Wojska Polskiego i Stoli «zny Zarząd LPZ zorganizowały w dniu 14 bm. 
w Varszas e atrakcyjna morezę nazwaną ..Operacja X". Byl to p :az taantu przez Wis » 
w warunkach bojowych prz użyć nowoczesnego sprzętu. - Na zdjęciu: desant powietrzne przy 
użyciu nowoczesnych śmigłowców. j

Twórcy 
„CICHEGO 
DONU“ 
o sobie

On Tatowie przybyli twórcy 
»Cichego Domu", filmu radziec
kiego, którego treść została o- 
parta na ałynnet powieści Szoło
chowa pod tym samym tytułem

Film ..Cichy Don“ zdobył jed
na z nagród na tf.gyrocrnym fe
stiwalu w Brukseli. zaś trzecia 
•eria tego filmu uzyskała wielka 
nagród ■ Festiwalu w Karlových 
“arach.

Reżysi r Gierasśmow, tw ó-ca 
filmu. Elina Brstrika — wyko
nawczyni roli Aksini ora- Pio’r 
Glebow. odtwórca rołi Grigor i.t 
Malechowa, przybyli 13 bm. na 
urocz- stą premierę pierwsze! 
•eri.i filmu ..Cichy Dom" w klnis 

Zorza" w Ka,owocach Zanim 
jednaj na.stąpilo spotkanie z pu 
biicznością. artyści radzieccy 
■»tkali się z aktywem dz;ałaczv 
Towarzystwa Pi zrjaźni Polsko - 
Radzieckiej. Właśnie v czasie te 
go spotkania udało nam się prze
prowadzić kró.kie rozmowy z na 
•Kvmi radzieckimi gośćmi.

Reżyser Gierasimow mów 
przede wszystkim o olbtzym m 
wrażeniu iakie zrobiła na nim 
wizytą w Polsce. Dla mnie — mci 
wi Gierasimow — jest to specjał 
nie silne przeżycie. Byłem w od 
działach które w 1944 roku wkra 
czalv do leżącei w gruzach War 
•zawy. Dziś miasto to zachwyca 
mnie swoim rozmachem i uro
kiem. To chyba najważniejsze 
d’a mnie wrażenie z Polsl Ale 
równie ważna sprawa . to bardz-. 
•ilnv renesans Waszej kinema
tografii. Widziałem sporo po.- 
sk-ch filmów, a wczoraj ogląda 
lem wyjątkowo interesu;.! e 
,Wolne miasto". Wasi twórcy 

filmowi zrobili olbrzymi skok 
na->- ód. To bardzo przyjemna ob 
■erwacja

— laine są pańskie plany?
— Mam właściwie w opraco- 

■» en u. a raczej w orz.’-goto\ i n u 
film niemiecko - radziecki, któ
ry powstanie prawdono dobnie 
lako wsoółp-odukria wytwórni 
im Gorkiego 1 ..Defy“. No. a 
o dalszvch projektach trudno 
w tei chwili mówić Na razie le
szcze sporo czacu — jal widzicie, 
gajmuje nam .Cichy Don“.

W czasie kiedv rozmawiam? z 
reżyserem Gierastmowem. aktor 
ka Elina Bystřička na ogólno ta 
danie onow ada swoje najwięk
sze przežvcie z okrei ■ zdjęć no 
filmu ..Cichv Don“. Okazuje s’e. 
te dla aktorki. wychowanej 
w wielkim mieście. naj
większym przeżyciem było spot
kanie z kontem Jak na mieszczu 
cha przystało Elina Bystřička, 
zawsze sie koni bała i nakręcę • 
me kilkusekundowej sceny na 
końcu III serii trwało kilka 
dni, bo aktorkę trzeba było o- 
iwoić z koniem

Po tym opowiadaniu rozpoczy
namy krótki wvwiad dla ..Trybu 
ny“ Ellna Bystřička opowiada 
nam h storię swoiei kariery. U- 
rodziła się w Kijów ° Tam 
1953 r skończyła Wyższą Szkole 
Aktorską W pierwszym Firnie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Imponujące 
pokazy lotnicze 
na Śląsku

Minister 
Gromyko 
w Nowym Jorku

tran-

Jesienne Targi Krajowe

Agencja Nowych Chin 
hi'gc *t' m .dtwiesię-ia

FEKIN (PAP)
Jak donosi agencja Nowych 

Chin, w związku z prowokacjami 
militarnymi imperializmu amery 
kańskiego, w całej Chińskiej Re- 
pub'ice Ludowej wzmaga się 
w: rod roootników, członków ko
mun ludowych, spółdzielni, stu
dentów i mieszkańców miast 
ruch na rzecz ogolnonarodowego 
pogotowia zbrojnego.

Oburzony tymi isrowokacjami 
naród ch nsk> uważa za swój o- 
bowiązek być zmobilizowanym, 
by obronić swój kraj i móc w 
każdej chwili zadać druzgocący 
cios agresorom, którzy odważą 
się wtargnąć ną teryto-ium na
szego kraju.

Agencja podaje s reg przy
kładów organizowania się od- 
dz lów pog itowia zbrojnego

Agencja Nowych Ohm dono
si:

R »znik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych został upoważnio
ny <Ł, skierowania w imien ' i 
rządu chmsk ;o piątego poważ 
nego ostrzeżenia w związku z 
wtargnięciem na chińskie wody 
terytorialne v rejonie Quemoy 
i Amoy amerykańskich okrę
tów wojennych które eskorto
wały czangkaiszekowskie 
■sporty wojskowe.

NOWY JORK (PAP)
W -tedzie'e przybyła do Nowe. 

g< lorki, Jtlegacja radziecka n, 
XIII sesję Zgromadzenia Ogól
nego Nz z m nistrem spraw za- 
gr-licznych A. A. Gromyk* n» 
cze.e

Minister Gromyko odmówił u- 
dzielenia odpowiedzi na wszel
kie pytania dziennikarzy j z lot
niska udał sńę prosto do siedziby 
delegacji radzieckiej.

powo- 
____ _____ , z Tai- 
wanu, informuje o dalszych pr 
wokacjach amerykańskich sił 
zbrojnych przeciwko Chin” n 
Ludowym.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Adenauer 
rozmaiu a

z de Gaulle'em
PARYŻ (PAP)

Kanclerz Niemieckiej Repu 
bliki Federalnej Konrad Ade
nauer przybył w niedzielę w go
dzinach południowych do Co- 
lombey — Les — Deux — Eg
lises celem odbycia rozmów z 
premierem Francji, gen. de 
Gaulle’cm. Jest to oierwsze bez
pośrednie spotkanie obu męzow 
stanu.

Po obłędzie, w ktć-ym prócz 
Adenauera i de Gaulle'a wzięli 
udział małżonka premier? Frań 
cji i jego osobisty adiutant, roz
poczęły się rozmowy oou poli
tyków.

wysł unika)

Gościnny Poznań powitał w ni« 
dzieię tysiące osob. Z całego kra
ju przybyli tu przedstawiciele 
handlu I przemysłu, aby uczestnl 
czyć w otwarciu wielkiej impre
zy Jesiennych T r-ów Krajo
wych. Na uroczystość przybyli 
także: członek Biura Polityczne
go KC, minister rolnictu — ED
WARD OCHAB, kierownik Wy
działu Ekonomicznego KC — JO
ZEF OLSZEWSKI, ministrowie: 
handlu wewnętrznego — M. 
LESZ, zagranicznego — W. 
TRĄMPCZYNSK1, przemysłu 
chemicznego — A. RADLIŃSKI, 
delegacja handlowa ZSRR, któ
rej przewodniczył wicemin. han
dlu ZSRR — SREBRIAKOW 
oraz zaproszeni goście.

Uroczystego otwarcia Jesień- 
nj ch Targów Krajowych doko tał 
minister handlu wewnętrznego 
inż. M. Les :. Jeszcze w czasie so 
botniej konferencji prasowej 
zwrócił on uwagę na podstawo
we zadania targów. Mają one 
byc jednym ze środków walki o 
r iwnowagę asortymentową ryn
ku, zacieśnić współpracę handlu 
z przemysłem, rzemiosłem, cha- 
'upnictwem i niezrzeszoną spół
dzielczością. Targi Krajowe bę
dą także szkolą dla pracowników 
handlu. Tutai, w poszczególnych 
p iwilonach będą mogli oni uczyć 
się odpowiedniego i estetycznego 
"i ądzama i wyposażeni, wnęt.-z 
sklepu.

Po oficjalnvch uroczystościach, 
gospoda.z Jesiennych Targów 
Krajowycn minister inż. Lesz 
oprowaczil członków rządu po 
poszczególnych stoiskach i pawi
lonach.

PUkarr« nie wykorzystali wielkiej szansy — mianowicie: aktu
alnego kryzysu węgierskiego futbolu — i wskutek tego... pewnie 
Już nie dożyjemy zwycięstwa nad Węgrami! O przyczynach po
rażki 1 przebiegu meczu — piszemy obszernie na str. 4; tam 
znajdziecie także pozostałe Informacje sportowe. Na zdjęciu: Flo- 
retîskl w walce o piłkę. Foto: H. Piecha

śmierci
Buchenwaldzre

.Kto tak 
typował?
Śląska Gra Liczbowa ..Karolin

ka •• podaje do wiadomości, że w 
losowaniu głównym 89 gry z dnia 
14 września br. padly następujące 
liczby :

47 1« t 1« <« 1©
Parcelę wylosowano na nr ku

ponu 9650801 z p. o. 195. Premię 
w wysokości 250 zl. dla wszystkich 
kuponów z trzema trafieniami nie 
zależnie od wyg ran ej wylosowano 
w punktach:

179 _ Mlkulczyce, 4KI — Siera
ków k/XubVnra, 27 — Wirek, 
59 — Zabrze, 430 — Raków k/Cze- 
stochowy.

Kuponów wpłynęło: 917.84ó ozt.
Ogólnej wartości: 2.753.520 zl.
Na nagrody łącznie z premiami 

przypada 50 proc, 1.376.760 zl.
Na dodaitikowe losowanie 5 proc. 

137.676 zł.

Pogodnie
Jak podaje PIHM — zachmu- 

rzenie niewielkie. Rano zamg,e- 
nia i mgły. Lokalne przymrozki. 
Temperatura maksymalna od 20 
do 24 st. Wiatry słabe.

Sxpieg* amerykański
Bernard Zgol

slaîe dziś przed sądem
(Informacja własna)

U jsk-^y samolot ÜSA
rozbił się w Armenii

ryk«ńekia. kanadyjskie 1 więk- 
ozą ilość polskiej zotówki. Zgol 
przyznał B ? do działalności szpie 
gowskicj. Dziś stanie on przed 
Sądem Wojskowym we Wrocła
wiu.
[DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MOSKWA (PAP)
Charge d’affaire Stanów Zje

dnoczonych, Davis, wręczył w 
radzieckim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych notę z prośbą o 
dalsze informacje w sprawie lo
su załogi amerykańskiego samo
lotu woiskowego, który 2 wrze- 
śn.ą rozbił się w Armti . Zna
leziono wrak i.amolotii i zwłoki 
sześciu członków załogi. Nota 
amerykańska prosi o informacje 
w sprav ie pozostałych 11 lotni
ków, jak również o wydanie 
zwłok.

Jak już podawaliśmy w ubieg 
łym tygodniu, służba bezpie
czeństwa naszego województwa 
u. ęla w maju ta Bernarda Zgo
ła z Rudy šl., który w latacn 
1957—1958 rowadzil działalność 
szpiegowską na rzec* wywiadu 
amerykańskiego. A oto dalsze 
szczegóły szpiegowskiej roboty 
Zgolą.

Bernard Zgol posiadający wyż 
sze w; csztaloenie, pełnił ostat
nio różne funkcje we władzach 
sportowych oraz trenował druży 
ny piłkarskie Wykorzystując 
kontakty naszych snortowców z 
zagranicą, Zgol pod pretekstem 
sfinalizowania umowy o mecz 
z jedną z drużyn niemieckich, 
wystarał się w mału ub. roku 
o pasznorl do NRF, gdzie 
Bonn i we Frankfurcie nad Me 
nem odwiedził sw’oię ciotki. Tu 
zetknął się z niejakim Stenem, 
który wręczając mu SCO ma~>k, 
namówił go do współpracy z wy 
wiadem ąmerykańsk m. Po >o- 
wrocię do kraju Zeol przesłał na 
wiadome mu adres-v w NRF 
różne materiały dotyczące żvcia 
eospodarczego i politvezneeo z 
laszego województwa, dane per
sonalne pracowników niektórych 
instytucji oraz inne informacje. 
W grudniu uh roku Zgol po
nownie wystarał się o pozwole
nie na ..sportowy” wyjazd i na
stępni« w czasie pobvtu we 
Frankfurcie, przeszedł przeszko
lenie szpiegowskie.

Od tego czasn Zgol systema
tycznie odbierał i nadawał in
formacje szpiegowskie drogą ra
diową i listową. Podczas rewizji 
znaleziono u niego aparat ra
diowy, magnetofon do nagi—wa- 
nia szyfrowanych sygnałów, ta
blice szyfrów e oraz dolary ame- .

(Inf. wl.) Swe doroczne 
święto — ,,Dzień Kole<arzu'‘ 
obchodzili wczoraj w calytn 
kraju pracownicy PotskJcn Ko
lei Państwowych.

Szczególnie uroczy tj przt - 
bieg miało ono na węzłach 
kolejowych I stacjach podle
głych Dyrekcji Okręgowych Ko 
lei Państwowych w Katowi
cach. Ogółem w naszym okręgu 
odbyło się 32 akademie, 45 fe
stynów i ponad 70 zabaw. Uro
czysty charakter miały akade
mie w Tarnowskich Górach 
Rybniku, w Gliwickich Zakła
dach Nanrawczyoh Taboru Ko 
lejowego W Chorzowie - Ba
torym w czasie akademii odby
ło si« wręczenie załodze węzln 
sztandaru Związków Zawodo
wych Kolejarzy.

W Hali Parkowej w Katowi
cach odb da się w sobotę cen- 
:ralna akademia z okazji „Dn4a 
Kolejarza" poprzedzona złoże
niem wieńców na cmentarzu po- 
I«"glych żołnierzy Armii Radziec 
kiej i pod pomnikiem Powstań
ców. Na akademię przybyli: se
kretarz KW PZ ’B tow R. 
Tczcionki, w.ceminister komu: 
kacji — tow Józef Fonielrs. wi
ceprzewodniczący Prezydium

‘DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W ubiegrlą niedzielę z okazji Dni Lotnictwa odby
ły się na terenie województwa katowickiego liczne 
ciekawe imprezy i pokazy.

C godz 11 > bols „Baildonu" 
obok parku Kościuszki w Kałowi 
cach wystartował w powietrze 
po raz pierwszy w „historii" Slą 
ska baion ..Syrena” pilotowany 
p-zez dwó< h baloniarzy Macie
jewskiego i Nowackiego. Ng lot- 
n.sku muchowieckim katowicza- 
nie podziwiali zawody modelar
skie zorganizowane ku czci 
Żwirki i Wigury W zawodach 
tych, które ściągnęły liczn? pu
bliczność uczestniczyli modela
rze czechosłowaccy. Duża atrak
cję dl? miłośników i kibiców 
podniebnego sportu stanowiły po 
kazy lotnicze urządzone w Ty
chach

Gwoździem eetnak niedzielne
go program" była impreza Aero
klubu Gliwickiego.

Oto nasza relacja z lotniska w 
Gliwicach.

• * •
Godzina IB. Wspaniały, s’one- 

czny. wrześniowy dzień Przed 
hangarami lotn.ska gliwuScieg«, 
lśniące czystości t. dosłownie b< 
najmniejszego pyłku samoloty 
sportowe i szybowce. Na skraju 
zielonej murawy lotniska tvsiią, 
widzóv Wiele osób wybrało 
się ‘u m gremio tzn. w komple
tach rodzinnych.

Po oficjalnych pi zemówieniach 
pokaz rozpoczęto zrzuceniem z 
samolotu flag1 która spłynęła ku 
ziemi ną spadochronie. Teraz do 
piero zaczęły się emocje.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ko emirze 
uroczyście obchodzili 
swoje święto

pnm.ątkową.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Buchen-
100 tys.

hołd po-
Buehen-

WEIMAR. (PAP). - Weimar, 
miasto wielkich literackjch tra
dycji niemieckich, przybrało od
świętną ozate. Na ul cach powie 
wają flagi wszystkich państw 
europejskich.

Zjazd b. więźniów obozów 
koncentracyjnych, działaczy -u- 
chu oporu oraz obrońców poko 
ju, nada je m stu charakter 
wielkiej metropolii.

Po raz pierwszy na ziemi nie
mieckiej odbywa sit tak wielka 
i powszechna manifestacja na 
rzecz pokoju — przeciw wornie 
i taszyzmowi — w hołdzi pa
triotom z całej Europy, pomor
dowanym w ooozaeh koncentra
cyjnych. Przybyły tu delegacje 
ze wszystkich krajów europej
skich. Ogółem liczbę przybyłych 
ru uroczystości odsłonięcia pom
nika - mauzoleum w 
waldzie ocenia się na 
osób.

W dniu wczorajszym 
ległym w byłym obozie 
wald złożył pierwszy sekretarz 
KC SED, Wolter Ulbrichl, pre
mier Otto Grotewohl i członek 
B ara Politycznego KC SED, 
Mtieckpnherger W uroczystości 
wzięła udział Rosa Thaelmann. 
Pod tablicą 
miejscu każni gdzie w sierpniu 
1944 r. zginął Ernst Thaelmann, 
zlozono liczne wieńce i wiązan
ki kwiatów.

Wr oraj po raz plerwez w 
Katowicach z boiska „Bail- 
donu" przy parKU Kościuszki 
wystartowa1 balor. „Syrena' 
Balon sterowany był przez 
naszei słynneg pilota Zb 
Burzyńskiego. Organizatorzy 
imprezy zapowiedzieli zbudo 
wanie jesz' ze w bieżącym re
ku dużego balonu — „Katowi
ce”.

Foto: H Piecha
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JAN KIEPURA W WARSZAWIE

Swiatovua konferencja atomowa Naiúowcy pracująNajczain iejszeNigdy
godziny nad skuteczniejszą walkąSekrety naukowe Czang Kai-szeka z pożarami

Wielka impreza w kopaln iach
w Bytomiu do przeszłości Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie, prof. dr

Święto
Pieśni zastosowania energii atu«

i Tańca

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)Jesienne
Targi

Krajowe Eisenhower
(DOKOŃCZENIE ZE STR. O Górniczo - Hutniczej.

iepura
u dziennikarzy

o g'a z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY

się na

KONFERENCJA — GIGANT

1958 r. o godz. 10.00.

przyj echaia

MTR

we Wrociawiu

Rewizja w klasztorze kapucynów

Dnia 11 września 1958 r. zanaH

KUPON KONKURSU Tow. Ergeiłiusz Reue Hörster

DYREKCJA POP PZPR i RADA MIEJSCOWA

LITERY
C-ll

mc 
An

2
5
1

7 
1 
1

fcra- 
dni* 

siatki 
prze-

się i powie- 
j się Boga,

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR 
w Katowicach, p’. Dzierżyńskiego 1

Pogrzeb odbędzie się dnia 15. IX. 1958 r. o godz. 14.00 
na cmentarzu powązkowskim w Warszawie.

Zł 
zł 
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LONDYN (PAP)
Jak donosi z Tajpeh agencja 

Reutera, przybyła tam nowa gru 
pa amerykańskich samolotów 
wojskowych., składająca się z 
myśliwców i bombowców. Agen
cja pisze, że według niepotwier
dzonych oficjalnych wiadomości, 
bombowce te są dostosowane do 
przewożenia bomb nuklearnych.

komizm tej 
sala uśmie-

Jak wiadomo, „aferą Giuffre“ 
nazwano wielki skandal finanso 
wy w Ferrarze, który poruszył 
całą opinię wioską.

Szczególne poruszenie wśród 
opinii publicznej wywołał fakt, 
że w iferę zam.eszanvch jest &ze 
reg księży i isob stości kościel
nych, a także wspomniany wy
żej klasztor.

Pożary podziemne — stwierdza 
prof. Budryk. którego prace w 
tej dziedzinie cenione sa wysoko 
w kraju i za granicą - należą 
do najgroźniejszych zjawisk wy
stępujących w kopalniach.

Szereg katastrof górniczych — 
mówi rektor AGH — musiał 
zwrócić uwagę zarówno naszych 
władz państwowych, jak też 
górników — praktyków i nau
kowców. Ministerstwo Górnictwa 
i Energetyki już dużo zrobiło i 
zamierza zrobić jeszcze więcej w

Niejeden chyba 
refleksie. po- 

. trochę dykty 
i sobie z prze- 
bardziei impo 

akr^ba^ta ,.od-

W zakończonej w sobotę dru
giej konferencji atomowej ucze
stniczyło 8 300 delegatów i ob- 
' erwatorów. Obok 2.700 człon
ków’ delegacji rządowych z 60 
krajów, w obradach brali udział 
przedstawiciele 9 agencii wyspe
cjalizowanych ONZ, 3.600 obser
watorów reprezentujących 46 kra 
jów, 10 organizacji międzynaro
dowych i 25 innych organizacji. 
O przebiegu konferencji infor
mowało świat 911 dziennikarzy.

W roku 1955 liczba delegatów 
wynosiła 1.428, obserwatorów — 
1.500, dziennikarzy — 906.

Atomowa wystawę naukową 
mieszczącą się w pawilonie przy 
Pałacu Narodów zwiedziło około 
100 tysięcy osób. W wystawie 
uczestniczyło 20 krajów i dwie 
atomowe organizacje międzyna
rodowe.

Rektor
inż. Witold Budryk. udzielił przedstawicielowi PAP — red. 
Jerzemu Tomaszewskiemu, wywiadu na temat walki z poża
rami w kopalniach.
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ostatnio amerykańskie samo

loty odrzutowe za upatrzone w po 
ciski kierowane typu „powie
trze - p.iwietrze >atrolowały 
12-milową strefę ch ńskich wód 
terytorialnych. Samoloty te star 
t-waly z pokładu lotniskowca 
„Midway".

Kolejarza“

mgr Inż. górniczy — ki»mwnik wydziału Zjednoczenia 
Budownictwa Kopalń Rud w Warszawie. odznaczony 

srebrnym Krzyżem Zasługi 1 medalem X-l»cia PRL.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
grała jeszcze jako studentka. Po 
tern przez 3 sezony występny ala 
W’ teatr»» v Wilnie. Grała w fil
mie „Niedokończona opowieść", 
Wres ie reżyser Git rasimow za- 
angażow ił ją do „Cichego Do
nu“ becnie ma juz za sobą 
drugi film pt. „Ochotnicy“, reży 

■ r Jegorowa. Po powrocie z 
Polski zaczyna próby w Teatrze 
Małym w Moskwie w sztuce O- 
skara Wilde'a 
Wendermere“.
wych ną razie nie ma

Piotr Glebow. odtwórca roli 
Grigorija w „Cichym Donie" tra 
fil do filmu po raz pierwszy, mi 
mo, że ma Za sobą już 20 lat ka 
nery scenicznej. Właściwie w 
filmie tym Glebow miał grać nie 
dużą rolę, ale po přóhnyrh 
zd.ęciath reżyser zmienił decy
zję i jemu powierzy! główną co
lę. Prawdopodobni to bedzie po 
czątkiem całej serii poważnych 
ról filmowych Glebowa, gdyż 
zaraz po powrocie nu zagrać ro
lę w nowym filmie Marka Doń
skiego.

Po ser lecznej lampce wma w 
lokalu Tow Przyjaźni . Po' ko- 
Radzieck'ej oraz po bardzo go
rącym ipctkanii i widzami w ki 
nie ..Zorza* goście radzieccy •>- 
puścili Śląsk, udając się do Kra
kowa. AL.

przewodniczący Prezydium 
RN w Lublinie, b. wię- 

Majdanl a — Paweł Dąbek.

NOWY JORK (PAP) 
■Tak donosi z Taipeh agencja 

UPI ambasador USA na Taiwa 
nie «potkał się z Czang Kai-sze- 
kiem i członkami jego „rządu", 
który — jak zaznacza agencja — 
„przeżyw« najciemniejsze chwi
le od czasu zwycięstwa komu
nistów w 1949 r. ną kontynen
cie chińskim*'.

* gencia zaznacza, że nie po
dano treści rozmów, ale doty- 
czyły one niewątpliwie .pogar
szającej się sytuacji ‘ w strefie 
Taiwanu.

WASZYNGTON (PAR) 
Jak dones; agencja DPI. mi

nister wojsk lądowych USA 
Brucker oświadczył, że „amerv- 
kańskie »ily zbrojne są gotowe 
do walki 1 nie opuszczą Formo
zy (Taiwanu).

z tń traktatowych wober Czang 
Kai-szeka*.

List Eisenhowera zawiera tak
że polemikę z tezami ostatniego 
listu Chruszczowa, twierdząc, że 
ocenia On jednostronnie polity
kę USA na Dalekim Wschidzie 
i „zdaje się służyć raczej ambi
cjom komunizmu międzynarodo- 
wego*'. Eisenhower apeluje do 
Związku Radzieckiego ..o użycie 
swego wpływu na lumunistów 
ch ńskioh" w celu załagodzenia 
»ytuacjl w Cieśnina Ta.wań- 
skiej.

Wspominając o mających roz 
począć się w Warszawie rozmo
wach między ambasadorami, Ei
senhower pisze: „Stany Zjedno
czyli mają nadzieję, że w toku 
tych ’ rokowań można będzie o- 
siągnać porozumienie, które za
gwarantuje, iż nie będzie stoso
waną siła dla uregulowania pro
blemów tej střety".

„ZABAWA DLA WSZYSTKICH

GENEWA (PAP)
W genewskim Pałacu Narodów zakończyła obrady 

z,mc’a międzynarodowa konferencja ONZ, poświęć« 
na sprawie pokojowego 
mowej.

towa waika powietrzna i wszvst 
kim od razu przypomniały 
powieści Meissnera.

- A teraz — słychać przez 
gaf on — siicemistrzyni świat= 
na Franke wykona skok spado
chronowy z 20-sekundowym o- 
późmeniem

I to gdzieś wysoko z n'eba ne 
dz i ku ziemi maleńki punkcil 
Coraz niżej i niżej, a pnniek'ô- 
rzy otwierają z przejęcia netta* 
k'edy śf wresz ńe ten spado
chron otworzy Ciooo, jee* Ann; 
Franke w świetnym stylu ładnie. 
Udanie ” rpadl również zespoło
wy skok na padochronacn z 8 
samolotów CSS.

Rodzynką pokazu w Gliwicach 
b”ła akrobacja odrzutowca Li-n 2 
pilotowanego przez wysokiej kia 
sv instrukt a wciskowego, ko' 
Gelasa. syna robotniczej rodzi
ny. To co widzieliśmy trudno 
doprawdy opisać. Imelmany, pę- 
t’e. beczki, przewroty.... a wszy
stko to dokonywane r« oszała- 
nątaiąrej (widzów) szybkości.

Oj, oj na pewno zadziwiliby 
się bracia Wright gdyby mogli 
og’ądać gliwicki posaz skrzy 
deł.

RZYM (PAP)
Policj skarbowa z Forli doko

nala 2 hm. rewizji w klasztorze 
ojców kapucynów w San Arcan- 
gelo w związku z „aferą Giuffre ‘ 
— pisze dziennik „Messaggero* -

We wtorek ranc przyszedł do 
klasztoru oficei policji z cztere
ma agentami. Mieli oni normal
ny naka’ rewizji, wystawiony 
prz’z władze sądewe.

Policji ołworzyl bram- k’aszto 
ru ojciec furtian który oświad
czy! przybyłym, n ojciec prze
łożony iest nieobecny i wróci a* 
ciągu dnia. Policjanci zażądali 
wówczas jego zastępcy, ojca Ma
rio. któremu pokazali nakaz re
wizji. J“dnakże ojciec Mark, me 
miał kluczy od biura przełożo
nego, gdzie właśnie miała być 
przeprowadzona rew izja.

Ponieważ ojciec Mario etnrze- 
ciwial się rewizji, agenci skaroo 
wi. mimo zastrzeżeń kapucyni, 
przedostali się przez okno do bi.i 
ra przełożonego zakonu i doko
nali rewizji, w wyn ku któraj 
zarekwirowano szereg dokumen
tów.

Pokazy lotnicze

Citroen po 31,5#O 
26.25« 
37.500

(DOKOŃCZENIE ZE STR D
Nad głowami pojawił ą s ę 

trry samoloty „Junak". Zniżają 
się w orie koszacvm. sa iuż ora 
Wie kilka me’rôw od pubbezno- 
ści 1 nagle „zadziera :ą ogony' 
w zwinnej pętli, którą kończą 
przewrotem Ną lot,rusku słychać 
rzęsiste brawa. Z kole następu 
je tf-zriot trzech samolotów 
CSS 13 i zespoio* vy lot szybow
ców na holu Speaker »«powia
da pok: z krobecji na szybowcu 
„Jaskółks"

Wsincy podziwiają teraz pę
tle. “zrwrotr, przewroty, zwroty, 
korko-"’agi itp 
z widzów notuje 
rnrśleć. takie nic. 
! kleju i to*o igr» 
stworzem. Jesręze 
nujaco wypadła ; 
wrócona", przy które, pętle robi 
się nię do wewnątr’ lec na zew 
patrz. Oglądano ja w wykonaniu 
Bú rbowca ..Jastrząb '.

Tak samą akrobację odwró<*o 
ną vykoná! ią samolocie 
„Jak J“ — pilot Edward Rydz. 
Następnie trzy „Junaki" oolowa- 
ły (skutecznie) na wypuszczo
ne w* powietrze koiorowe baloni
ki. Potem nastąpiła dwusamolo-

kości. Do konkursu stanęły ogó
łem 304 eksponaty wyprodukow 
n» przez 124 producentów. Wśród 
nadesłanych na konkurs towa
rów, wyróżniono — 173 ekmona- 
ty, z tezo 64 tn towary spożyw
cze i 109 — przemj «lowe. Wyróż
nionym w konkursie przyznano 
około 164 t—. złotych nagro ły. 
Oglądałem wyróżnione ekspona
ty, Naprawdę rhcialohy Sie oglą
dać tak est» vezni ■ wvkonane 
wyroby w sklepach. Cukierki po
marańczowe wyprodukowane w 
Zakładach „22 L.pca" smakowały 
wyśmienicie.

W konkvrs'e śląscy wvstawey 
nie mieli wiele do powiedzenia. 
Jedynie Zakłady Porcelany w Bo 
guricach. za jąkość i estetykę 
produkowanych nrzez siebie wy
robów. ntr-ymaly nagrodę w wy
sokości 10 tysięcy złotych. Znacz 
rie mniejsza sumę otrzymała 
Częstochowska Fabryka Guzi
ków za wprowadzenie na rynek 
lepszej niż dotychczas jakości te 
go towaru.

W godzinach wieczornych mi
nister brndlti wewnętrznego wy
dał podwieczorek, w czasie któ
rego odbył się międzynarodowy 
pokaz mody Jesienno - zimowej.

JOZEF JANIK

Woj. RN — ntgt Jan Grabiela, 
przedstawiciele ZG ZZK. KW 
ZMS. ZG ZZG i mni

Przemówienie wygłosił dyrek
tor Okręgowych Kolei Państwo
wych w Ka'owicach — Józef Buł 
fi. Mówił on n tn. o osiągnię
ciach kolejarzy śląskich. o ich 
zamierzeniach na najbliższy p- 
kres

W uznaniu zasług, za ofiarną 
pracę, duże zdjascyplinowan e 
wysokie kwalifikacje. Rada Pań 
st .va przyznała odmaoenia nań 
stwowe dla wielu pracowników 
tra nsrwrtu.

Tytuł " ”’orowy „Zasłużony 
Kolejarz PRL“ otrzymali: Sta
nislaw Boski — kier. poc. stacr. 
Gliwice i Edward Wanke — ma
szynistą parowozowni Gliwice.

Orderem Sztandaru Pracy II 
klasy odznaczony został Piotr 
Zejer, majster odcinka zała-zp 
ru< hu i łączności w Tarnowskicn 
Górach.

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowano 
17 Kolejarzy M. in. Pawia Cza,ę 
— maszynistę parowozowni Tar
nowskie Góry, dr Edwarda Han
ke, lekarza rejonowego przychód 
ni lekarskiej w Chorzow e Ro 
mualda Kitla — ustawiacza stacji 
Chybie, inż. Jana Paszcza — 
nacz. Biura Inwestycji, Jakuba 
Smolarka — tormistrza odcinka 
drogowego Strzemieszyce.

Ponadto wyróżniono żtatym 
Krzyżem Zasługi 40 pracowni
ków. 29 srebrnymi i 9 brązowy
mi. Złote Krzyże Zasługi otrzy
mał' m. in : Ignacy Brzoza — 
kierownik pociągu stacji Wodzi
sław i Wawrzyniec Karcz — bi- 
let‘ r stacji Dąbrowę Gómtaza.

Kolejm zom z okazji ich świę
ta wypłacono dodatek za wy; lu 
gę lat, na łarzną kwotę ponad 57 
milionów złotych, (jan)

Ledwie przebrzm’ały echa 
Dni Tarnogorskich Gwarków a 
nojawiła się na horyzoncie no
wa uroczystość, tym razem w 
Bytomiu — Wojewódzkie Świę
to Pieśni i Tańca. Wrześniowe 
słońce spisało się wczoraj na 
medal, toteż na plac Thaelman- 
na wyległo sporo ciekawych, ot
wierając szeroko oczy i uszy. Po 
krótkim wprowadzeniu prze
wodniczącego Prez. MRN w By
tomiu. A. Kołanusa, posypała 
się t’tna lawina dźwięków z in
strumentów orkiestr, zakręć y 
się w tańcu liczne p ary. Ale 
gwoździem przedpołudniowych 
imprez był barwny pochód uli
cami miasta, istny Kalejdoskop 
szeleszczących snódnic, korali, 
koronkowych stroików i górni
czych pióropuszy — żyw i wy
stawa strojów ludowych róż
nych rejonów naszego woje
wództwa. Wśród Instrumentów 
muzycznych zwracała uwagę nie 
bywała trąba, wielkości chvba 
katowickiego dranacza, podob
na nieco do teleskopu czy innej 
superlunety.

Przed oczami widzów z placu 
Thaelmanna. Domu Kultury i 
parku im. Świerczewskiego prze
suwał się zespół za zespołem — 
każdy z tym. co miał w swoim 
dorobku najlepszego i najbarw
niejszego. Kolorowości strojów 
sekundowały dzielnie chorągwie 
zdobiące miasto W imprezie łeJ 
wzięty udział chóry (m. In zna
ny chór ZZG). orkiestry, zespo
ły pi« ni i tańca (niektóra Już 
nopularne. iak nn. Wisła" czy 
zespół ziemi cieszyńskiej).

Bytomska uroczystość stała się 
nie tvlko generalnym przeglą
dem najciekawszego dorobku ar 
fvstveznego zespołów amator
skich. nie tvlko wielką paradą 
tańca i melodii, ale chvba rów
nież i zachętą dla wielu mło
dych i zdoinvel a nieśmiałych 
nieco ludzi. W każdym razie — 
nasze województwo raz ji szcze 
dało dowód aw mu znanemu już 
zamiłowaniu do muzvki melodii 
1 piękne »o tańca ludowego, (rz)

sprzedaż wycofanych z eksploatacji:
aa: wchodów osobowych marki) BMW typ 34« 
samochód osobn-wy marki Chevrolet Fletma-ster 
s: pochód osobowy marki Citroen BL-11

Przetarg odbędzie sie dnia 1 października 1958 r. 
o godzinie 10-tej. a w wypadku braku reflektantów
II przetarg dnia 16 października 1958 r o godz. 10.00
III przetarg dnia 31 pażdziern.ka

CENY WYWOŁAWCZE:
samochody BMW 1 1 samochód
samochodów BMW po
«amochńd Chevrolet Fletmn-ster

PrzBd pierwis vm oficjalnym 
występem w sali kongresowej 
Pałacu Kultury w Warszawie, 
Jan Kiepuro spotkał się w 
czwartek wieczorem w Domu 
Dziennikarza z przedstawiciela- 
m prasy stołecznej.

W niezwykle swobodnej i w 
wesołym ’on’e utrzymanej roz
mowie. Kiepura podzielił się 
wspomnieniami z lat ubiegłych, 
a następnie odpowiadał ną licz
ne pytania ciekawskich dzien
nikarzy.

Oto, jak wygląda stenogram 
tej rozmowy.

K epura witą się i siada na 
krześle.

Gicu y sali: Co mamy zaśpie
wać mistrzowi?

Kiepura rozumie oczywiście 
żart i ~d razu zaznacza, że nie
stety dziś nie będzie mógł śpie

wać. abv nie nadużywać głosu 
przed jutrzejszym galowym kon 
centem.

— Czy dzieci mismrza mówią 
Po polsku?

— Bardzo mało, no bo z kim. 
k edy ja wciąż podróżuję. Ckcii 
łem n .zyjąć jakąś polską gospo 
się, która by gotowała, ale me 
ma.

Glosy kobiece z sali: Ja, ja. 
ja. mogę gotować.

Z jakr partnerką lubił 
mistr; najbardziej śpiewać?

— iczywiscie z żoną. Dużo 
też sp'ewalem z słpranistką Mo
ore. aż umarła.

Niezamierzony 
odpowiedzi kwituje 
chem.

— Dlaczego nie 
żona?

— Bo przeraziła 
działa — Janek bój 
wyw ożą cię na Sybir do rąba
ni drzewa. Ja się oczywiście 
nie balem Nir mi nie można za- 
br < prócz glsu.

G sy z sali: A Patria w Kry
nicy?

Kiepura Słusznie. Mą tam wy 
legiwać się jakaś Holenderka. 
to niech lepiej wypoczywa pol
ski rafootnik.

— Uo robi brat Ladis?
— Brat m;_ 15 tysięcy kur pod 

Nowym Jorkiem i dobrze mu się 
powodzi.

Czy pojedzie mistrz de So
snowca?

— Tak, z przyjemnością.
— Gdz'e mistrz będzie jesz

cze ko certować?
— W Warszawie dam 5 kon

certów. a następnie śpiewać be 
dę: w Krakowie w Katowi
cach. w . dzi, w Poznaniu i 
może w Gdańsku.

Zanotował
W. Kry Szczuka jtis

>■

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D
Również na terenie b obozu 

émierci w Majdanku odbyła się 
W ruť*dzáele 14 bm. wielka mani
festacja b. więźniów tego obozu 
i społeczeństwa Lubelszczyzny.

Około południa pole nr III 
byłego obozu śmierci wypełniło 
się ponad 20-tysięczną rzeszą 
ludzi. Obok przedstawicieli wo
jewódzkich władz partyjnych w 
wiecu udział wzięli przedstawi
ciele ambasady radzieckiej i de
legacje robotników z Lucka.

Wiec otworzył b. więzień Maj
danka. prezes zarzadu lubelskie 
go ZBoWiD — Marian Tkaczuk, 
po czym zabrali głos: I sekretarz 
KW PZPR — Władysław Kozd!*a 
oraz 
Woj. 
zień

celu podniesienia bezpieczeń
stwa górników:

Zapobieganie pożarom 1 wy
krywanie przyczyn ich powsta
wania — stwierdza prof. Budryk 
— nie jest jedynym zadaniem 
řórników-praktyków i naukow
ców. Ważne jest również opra
cowanie naukowych zasad bez
piecznego prowadzenia akcji 
przeciwpożarowej. Ze względu 
na skłonność naszych pokładów 
do samozapalania. spowodowaną 
wyjątkowo dużą ich grubością, 
dochodzącą nawet do 20 metrów, 
musimy liczyć się. z tym, że po
żary w kopalniach będą zdarzały 
się również w przyszłości. Ewen 
tualność taka nie wystęnuje w 
równie jaskrawej postaci w wiek 
szóści zagłębi węglowych świa
ta. gdvż łam eksploatuje «ie prze 
ważnie cienkie pokłady węgla.

Średnio 70—90 proc, pożarów 
powstałe wskutek samozapalenia 
sie pokładów: reszta to katastro
fy wywołane warunkami ze
wnętrznymi. jak np. w kopalni 
„Ma koszowy**.

Dlatego też, spodziewając się 
powstawania pożarów, musimy 
być odpowiednio przygotowani 
do ich likwidowania przy jak 
na.imniejszvch stratach material
nych i zapewnieniu górnikom 
maksimum bezpieczeństwa. Na 
tym polu notujemy już poważne 
osiągnięcia, szczególnie w naszej 
Akademii ~ ' 
Naukowcy nasi wyjaśnili szereg 
groznvch i dotvrhezas niezrozu
miałych zjawisk zachodzących 
pod ziemią w czasie pożarów i 
opracowali metody ich zwalcza
nia. zdobywając uznanie zagra
nicy.

Z inicjatywy AGH w latach 
1955 i 1956 około 10 dyploman
tów, pod szczególnie starannvm 
nadzorem pracowników nauko
wych. dokonało ogromnej pracy 
w celu opracowania planów 
wstępnego zabezpieczenia załóg 
20 kopalń, a więc prawie 25 proc, 
kopalń polskich przed skutkami 
zadymienia w czasie pożarów.

Posługując sie tymi planami, 
kierownictwo kopalni może w 
wypadku pożaru powziąć w cią
gu kilku minut właściwą decyzję 
co do sposobu skutecznego rato
wania załogi i kopalni. Planv 

^dostosowane są do specyfiki każ 
"dej kopalni i uwzględniają do
słownie każde miejsce, w którym 
pożar może powstać.

Plany te — stwierdza na za
kończenie prof. Budryk — stają 
się przydatne w kopalni, w któ
rej powstał pjżar wskutek sa
mozapalenia się pokładów, czy 
też w wyniku przyczyn tzw. ze
wnętrznych. Pożary, które za
garniają kopalnie wskutek przy
czyn zewnętrznych, są najbar
dziej niespodziewane, wybuchają 
w miejscach, w których nikt te
go nie oczekuje, są łatwiejsze 
do ugaszenia, ale rozwijają się 
bardzo gwałtownie i są o wnele 
poważniejsze w skutkach.

Pożary powstające natomiast 
wskutek samozapalenia mają ła
godniejszy przebieg, ale są bar
dzo trudne do ugaszenia. Zdarza 
się bowiem, że pożar taki po je
go otamowaniu i zlokalizowaniu, 
trwa w kopalni dziesiątki lat i 
nie da się go ugasić. Takich pól 
pożarowych mamy wiele, a uwię 
zionę w nich zasoby węgla wy
noszą setki milionów ton Dla
tego też zmierzamy do opraco
wania oryginalnej metody wy- 
kryw’ania ognisk pożarowych, je
szcze na długo przed powsta
niem pożaru. Mamy nadzieję, że 
metoda ta pozwoli w przyszłości 
zmniejszyć do minimum liczbę 
pożarów wskutek samozapala
nia.

Dziś publikujemy irugi z co’ei rysunek onkur >w l Je
szcze ra’ przypominamy, w jaki sposób należy ni sz konkurs 
rozwiązać. ,

O z ze itrąjtt osób, które stoją przed ki jskiem cby oddać 
w-pelniom» ku ony „KAROLINK ), z ich r< ów, z rzed 
mio , które n otaczają — należy odgadnąć ich zawód, ich 
zajęcie — po prostu to. czym są!

PI 1RWSZE LITERY" tych odgadniętych w całym konk ir .. 
nazw 'poczynając zawsze od lewei strony u!) da 
dzą Wam rozwiązanie! Napiszcie odgadnięte dziś litery 1,1 
podanym obok kuponie konkurąowym, który będzie trzeba 
zachować az do zakończenia konkursu.

Na uczestników konkursu czeka 70 cennych nagród.

tpnrdali sif rr.aią jeszcze drogi 
powrotu Jeśli dobrowolnie u- 
jownią sig — władza ludowa po
trafi być wyrozumiała wooec 
nich. (Kry)

więcej 
wojny!

odpowiada
na list Chruszczuwa

Polska delegacja handlowa 
w Bułgarii

W PLOWnrw iF nastąpiło o- 
twaraie XVIII Międzynarodo
wych Targów, organizowanych 
tu ‘radycyjnie począwszy od 
roku 1992 W związku z targami 
w S'fii bawi polska delnganjo 
handlowa z wicepremierem Zem 
nem Nowakiem.

Przemówienie końcowe wygło
sił FTgnels Perrin, wybitny uczo
ny rs newski, Który przewodni
czył konferencji.

Wierzę — powiedział on na 
wsteoie — iż pierwszym owocem 
naszych posiedzeń jest odnowie
nie, umocnienie, bądź ustano
wienie ścisłych więzów przyjaź
ni między wieloma uczonvml, 
którzy w różnych krajach świa
ta pracują nad pokojowym za
stosowaniem energii atomowej. 
....wytworzenie atmosfery szcze
rej współpracy stało sie możiiw 
dzięki ujawnieniu danych o wiel 
kiej doniosłości, które dotąd 
stanowiły tajemnie«, oraz dzięki 
szczerym dvskusjom. Badania w 
zakresie kontrolowanych reakcji 
termojądrowych nie są już — 
jak się wydaje — otoczone ta- 
■ zmnic i pewne kraje, które 
dokonały największego postępu 
na tym polu postanowiły nawę 
iż w przyszłości nie będą wiecej 
robić tajemnicy ze swych badań 
Przykład ten — Jestem przeko
nany — nie będzie odosobnio
ny“.

Uczony francuski zwrócił na
stępnie uwagę iż 
sukcesie pierwszej konferencji 
niektórzy zastanawiali się czy 
drugi światowy zjazd atemow- 
ców byłby pożyteczny i dosta
tecznie interesujący, czv jego 
wyniki polityczne uzasadnią or
ganizowanie go na tak wysokim 
szczeblu. Widzimy obecnie — 
stwierdził Perrin — jak słuszna 
była decyzja ONZ w sprawie 
zwołania drugiej konferencji ato 
mowej.

F« wielkim sukcesie konferen
cji, tóra dziś kończy obrady — 
powiedział następnie Perrin — 
wyłania się znów pytanie: czy 
cel iwe jest zwołanie trzeciej 
międzynarodowej konferencji 
atomowej? Wydaie się — pod 
kreślił uczony — iż sekrety nau
kowe naieżą już do przeszłości. 
Ji „nakże tajemniczość jest cho
robą zaraźliwą i przewlekłą; 
możliwe są jej nawroty.

Głównym argumentem prze
ciwników trzeciej konferencji 
jest to. iż mogłaby on» rbzrrts- 
nąc si» do zbyt wielkich rozmia
rów. Niek'ôrzy proponują, aby 
program konferencji podzielić na 
kilka części t obradować na kil
ku oddzielnych zjazdach. Oba
wiam się. iż taki podział pozba
wiłby proponowane konferencje 
racji bytu. Musimy znaleźć in
ny sposób ograniczania ich roz
miarów. na przekład przez zwo
ływanie naszych zjazdów w wiek 
szych odstępach czasu, np. czte
roletnich, a nie trzyletnich.

TJroc ysto<ć zamknięcia kon
ferencji poprzedziły dwie końco
we sesje poświęcone sprawom 
szkolenia kadr dla przemysłu 
atomowego i omówieniu współ
pracy międzynarodowej na polu 
energii nuklearnej w ostatnich 
latach.

W opublikowanym w sobotę 
Hici“ d<, premiera ZSRR Chrusz 
czowa. datowanym z Newport, 
prezydent USA Eisenhower pow 
*arza znane poglądy amerykań
skie na sytuację w cieśninie 
Taiwanu. Twierdzi on znów, że 
odpowiedzialność za panujące 
tam napięcie ponoszą Chiny Lu
dowe. które — jak pisze — .dą
żą do zaspokojenia swych rosz
czeń przez użycie sily“. W lifcie 
swym prezydent Eisenhower po 
nownie kwestionuje prawo ChRL 
do wysp przybrzeżnych i Taiwa 
nu pisząc, że „nigdy nie były 
«ne pod kontrolą komun . tyc’- 
ną‘‘ Eisenhower jak podkreśla 
agencja Reutera, daje w> raźnie 
do zrozumienia, że USA nie ma 
ja zamiaru wycofania swych 
wojsk z Dalekiego Wschodu.

Z drugiej strony Eisenhower 
raz jeszcze stara *'>ę usnrawiedli 
wić poHtykę Stanów Zjednoczo
nych na Dalekim Wschodzie o- 
świadc-a.iac m. In., że „siły 
zbrojne .Stanów Zjednoczonych 
przebywają w rejonie Taiwanu 
dla wykonania swych zobowią-

PO
Uczestnicy przetargu zobowiązani są do złożenia wa

dium w wysokości 10«'» ceny wywoławczej najpóźniej 
w przeddzień przetargu w kasie Kom*tetu Wojewódz
kiego.

Przetargi odbędą «fę w garażach KW PZPR w Ka
towicach przy ul. Powstańców 19 gdzie również mo
żna ogladać w/w samochody codziennie od godziny 
10 — 12.

Uczestników przeta-gu obowtązuie zarządzenie mi 
nistra komun,kacji z dnia 8. V. 1957 r (Monitor Pol
ski nr 56 z 1957 r.).

Szpieg amerykański 
przed sądem

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Proces tego amerykańskiego 

szpiega jest jeszcze jednym sy- 
gnalem koniec znoić i zachowa
nia bezwzględnej czujności, i ta
jemnicy służbowej w naszej co
dziennej pracy. Niektórym wy
daje się, że wróg oslabil stroją 
działalność wywiadowczą. Tak 
jednak nie jest. Przeciwnie, 
wróg przeszedł do bardziej wy
rafinowanej roboty Gdy ośrod
ki wywiadowcze zaaranicy prze
konały się, że tworzenie siatek 
szpiegowskich na terenie 
jów socjalistycznych nie 
pożądanych rezultatów i 
te szybko są likwidowane, 
szły one do akcji poprzez spe
cjalnie szkolonych agentów. Wy 
korzystują oni każdą naszą nie
uwagę, każde gadulstwo, każde 
nie zamknięte biurko i nie za
bezpieczone dokumenty służbo
we.

Bolesny to fakt, że wciąż jesz
cze znajdują się wśród wyjeż
dżających za 'granicę naiwni, któ 
rzy za kilkaset marek sprzeda
ją siebie, swoją rodzinę i swoją 
ojczyznę. Nad ludźmi tymi nie 
będziemy się jednak rozczulać. 
Działających świadomie na szko 
dę naszego państwa wrogów, 
karać będziemy z całą surowoś
cią prawa. Niechże pamiętają o 
tym. ci, którym śnią się szpie
gowskie dolary. Ci. którzy już

Twórcy 
„Cichego Donu“

N «id elu: K (tura gdv znalazł się na rynku Nowego Młasta 
iwołał. „Jak tu pięknie’ Skąd to się wzięło?". Fot Cr r



Co z;obić dla poprawy komunikacji miejskiej

Tramwaj
v ■ eczziie sn 'od’j

RENESANS TRAMWAJÓW

JEDNOOSOBOWA OBSŁUGA

MIR
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Któż z nas bowiem nie korzysta z tramwa- 
czy trolejbusów? Komu nie zależy na tym, 
w naszych miastach działała coraz spraw

co SIĘ BARDZIEJ
OPŁACA?

Właściwie bvło to wielkie pranie komunikacji miejskiej, 
połączone z diagnozą sytuacji i ustaleniem dróg rozwojo
wych na przyszłość. Kilkudniowe obrady V Krajowego Zja
zdu Komunikacji Miejskich, który jak wiaoomo, odbył się 
w Wojewódzkim Parku Kultury i Wypoczynku w Chorzo
wie, dotyczyły spraw jak najbardziej interesujących każde
go śmiertelnika 
jów, autobusów 
by komunikacja 
niej?

autobusami
i zaznaczyć,

tj. poiazdy
( kinetyczną.
w swojego

w Anglii< 
tym samo-

Duże korzyści dla komuni
kacji miejskiej mogą przy
nieść tzw Dojazdy przegubo
we. W wielu krajach kursuią 
już nowe wozy (tramwaje, 
autobusy czy trolejbusy) po
łączone specjalnym przegu-

Na zjeździe wymieniono bar 
dzo ciekawe uwag, dotyczące 
hal postojowych i garaży. 
Okazało się, że u nas koszt 
budowy miejsca postojowego 
dla tramwajów i autobusów 
często przekracza koszt zaku
pu nowego wozu. Padl wnio
sek, by wozy garażować na 
wolnym powietrzu przy stoso
waniu specjalnego syste: nu 
podgrze vania. Dużo gorzkich 
uwag dostało się naszemu 
przemysłowi ciężkiemu, który 
dla potrzeb komunikacyjnych 
dostarcza przewody elektrycz
ne i szyny złej jakości

Mówiono również o zmniej
szającej się ilości wypadków 
wywoływanych przez miej
skie środki komunikacji. D i- 
wiedzieliśmy się. że autobusy 
kursują o wiele bezpieczniej 
w porównaniu z tramwajami.

Żywo dyskutowano na Zjeź
dzie o sprawie sygnalizacji 
ulicznej. Okazuje się, że in
stalujemy nadmiernie coraz to 
nowe urządzenia svgnaliz.acvj_ 
ne. Jeśli idzie o sygnalizację, 
takie miasta jak Warszawa, 
Łódź czy nawet Opole, wy- 
przedzaią pod tvm względem 
miasta amerykańskie. Niepo
trzebnie więc inwestujemy w 
te urządzenia duże sumy Na 
Zjeździe domagano sie poza 
tvm ujednolicenia sygnalizacji 
stosowanych lokalnie przez 
poszczególne miasta. Nieje
dnolite sygnalizacje dezorien
tują kierowców.

Z wnioskami, które zapadły 
na Zjeździe zapoznamy na
szych Czytelników w odręb
nej informacji.

bem w jedną całość. Dzięki 
tym przegubom odpada ko
nieczność stosowania wozów 
przyczepnych. Przeguby po
zwalają na znaczne oszczęd
ność- w produkcji wozów. 
Tramwaje przegubowe mogą 
posiadać długość nawet 22 m 
i mieścić 150 pasażerów.

Przedsięoiorstwa komunika
cyjne na caiym święcie prze
żywają w mniejszym lub wię
kszym stopniu kryzys kadro
wy. Z tego względu coraz 
większa ilosc przedsiębiorstw 
stara się przejść na jedno
osobową obsługę wozów. Ta
ka jednoosobowa obsługa nrzy 
jęła się na dobre 
Stosu te się przy
czynne lub pół samoczynne 
kasy biletowe. Kierowca, któ
ry prowadzi wóz sprzedaje 
jednocześnie bilety, wvkonuiąc 
szvbkie i bardzo proste czyn
ności.

Prof. dr Podoski bardzo cie
kawie mówił o rozwoju szyb
kich kolei podziemnych, o ko
lejach nadziemnych i wiszą
cych. To jednak u nas melodia 
dalekiej dopiero przyszłości.

W czasie Zjazdu wygłoszono 
kilkanaście referatów, toczyła 
się długa, lecz konkretna dys
kusja O czym mówiono? Prof. 
dr inż. Jan Podoski z Instytu- 
tu Gospodarki Komunalnej w 
Warszawie naszkicował sytua
cję w dziedzinie komunikacji 
miejskiej na całym świecie. 
Mówiąc o tramwajach stwier
dził on, że ten środek komu
nikacji przeżywa obecnie jak 
gdyby drugi swój rozkwit. W 
miastach liczących od pół do 
jednego miliona mieszkańców 
tramwaje wykazują wyraźne 
tendencje rozwojowe. Tak np. 
dzieje sie w Wiedniu. Bruk
seli. Zurichu, Leningradzie. 
Kopenhadze. Natomiast w 
małych miastach oraz bardzo 
dużych, posiadających przy 
tym rozgałęzioną sieć metra, 
tramwaje są zastępowane 
przez autobusy i trolejbusy.

Nowoczesne tory tramwajo
we powinny jednak przebiegać 
poza jezdnią. Torowiska wy
dzielone umożliwiają bowiem 
tramwajom rozwinięcie nie
zbędnej większej prędkości 
przewozowej.

Wchodzimy — powiedział 
prof. Podoski — w okres sta
bilizacji i harmonijnej współ
pracy różnych środków prze
wozowych.

Bogate perspektywy rozwo
jowe stoją przed 
miejskimi. Warto 
że tzw. żyrobusy, 
poruszane energią 
zmagazynowaną 
rodzaju kole zamachowym wi
rującym wewnątrz wozu i roz
pędzanym przez silnik elek
tryczny na postoju — nie roz
powszechniły się dotąd pomi
mo. ż instalacje tego typu 
oddano do użytku blisko 10 
lat temu. Jedyne przedsiębior
stwo, kłóre stosowało żyro
busy na większą skale w 
Yverdon w Szwajcarii sprze
dało swój ca*y tabor do Konga 
Belgijskiego i przeszło na trak 
cję autobusową

Jeśli idzie o trolejbusy to 
stosowanie ich nie daje — jak 
to miało do niedawna miejsce 
— poważniejszych oszczędno
ści eksploatacyjnych u' sto
sunku do trakcji autobusowej. 
Uruchamianie nowych linii 
trolejbusowych należy raczej 
ograniczyć do warunków spe
cjalnie korzystnych, a więc do 
tras pagórkowatych, do miej
scowości posiadających sieć 
tramwajową przeznaczona do 
likwidacji, lub też do ośrod
ków kuracyjnych.

ry wciąż jeszcze badał czarny przedmiot, podczas kiedy 
pękający, wielki bąbel bluzgał właśnie ..gotową produk
cją d i sformowanej na nowo w zagłębieniu niecki

— Halo! Mozesz się nie fatygować! Już wszystko wiem i 
zaraz ram powiem! — krzyknął Doktor

— Gdz’e byłeś? Zaczynałem się już niepokoić — ode
zwał się Koordynator. — Naprawdę coś odkryłeś? Bo In
żynier nic nie wie.

— Zęby to nic! Nie byłoby tak źle: — warknał Inżynier. 
Stanął na równe nogi, trącił wściekle czarny przedmiot i 
zmierzył Doktora gniewnym spe irzeniem.

— No, i co takiego odkryłeś?
Więc to jest tak — powiedział z dziwnym uśmiechem 

Doktor: — te rzeczy wciągane są tam — pokazał rozwie
rającą się właśnie paszcze ryja — o, teraz ona rozgrze- 
je się w środku, vidzicie? — teraz wszystkie się stopią, 

ymieszaią, po.jadą na gorę porcjami, tam się zaczyna 
ich obróbka, kiedy są jeszcze trochę wiśniowe od gorąca, 
lecą na doł pod ziemią tam musi być jeszcze jedn kon
dygnacja, i znów coś się tam z nimi robi, wracają taką 
studnią utaj, całkiem blade, ale jeszcze świecące, rooią 
wycieczkę pod sam dach, wpadają do tego bochna — 
wskazał ślimacznicę — potem do „składu gotowej pro
dukcji“, z niegj jadą na powrót do ryja, roztapiają się 
w nim. i tak w kółko — be’ końca — formują się, kształ
tują, roztapiają formują się.

— Zwariowałeś? — szeptem powiedział Inżynier. Na 
czoło wystąpiły mu grube krople potu.

— Nie wierzysz? Możesz sprawdzić sam.
I iżymer sprawdził dwa razy. Trwało tn dobra godzinę, 
iedy znalezii się na powrót przy niecce, którą wypełniała 

właśnie nowa, porządkująca się w czworobok porcja „go- 
♦owego produktu , zaczął zapadać zmierzch i w hali zro
biło się szaro.

Inżynier wyglądał jak obłąkany — trząsł się ze złości, 
irzez jego twarz przelatywały skurcze, inni, niemniej zdu 

— eni, nie przeżywali jednak całego odkrycia tak gwał
townie.

— Musimy stąd wyjść — powiedział Koordynator — po 
ciemku może być ciężko Wziął Inżyniera za ramię Ten

ał się pociągnąć, bezwolny, naraz wyrwał mu się, pod
skoczył do czarnego przedmiotu, który zostawili, 
dźwignął go z truděn

— Chcesz to zabrać? — powiedział Koordynator. — Do- 
brzi Chłopcy, pomóżcie mu

Fizyk chwycił uszate występy we dwóch nieśli z Inży- 
erem niek iztałtny czarny przedmiot. Tak dotarli di za

klesle j gianicy pomieszczenia. Doktor spokojnie ruszył na 
śn ącą syropowa ścianę „w dospadu — i znalazł się na 

.ówninie, w miodnym powietrzu wieczoru. Z rozkoi 
wciągał głęboko w płuca podmuchy wiatru. Inni wynurzy 

się lim, Inżynier Fizyk z wysiłkiem donieśli sweje 
brzemię do miejsca, w którym pozostawili plecaki i cisnę
li je na ziemię.s (c. d n.)

Przed nowym rokiem szkolenia partyjnego Na j: ękniejsze

Nie powtarzać okazy kwiatów 
na wystawie 

w Łazienkach
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Z górą godzinę krążyli w drgającym lesie niezwykłej 
fabryki, aż zrobiło się wokół nich przestronniej. Dał się 
odczuć podmuch świeżego powietrza, zimny, jakby chło
dzony, różnokierunkowe kolumny rozstąpiły się i stanęli 
przed wylotem ogromnej, kopulasto spiętrzonej ślimaczni
cy. Z wysokości schodziły ku niej trzepoczące w powie
trzu jak bicze, wygięte esowato konary, kończące się w 
powietrzu tępymi, zaokrąglonymi zgrubieniami z których 
leciał gęsty grad gwałtownie koziułkujacych przedmio
tów, czarnych, jakby pokrytych lśniącym lakierem, i 
wpadał w głąb ślimacznicy, w miejscu, którego nie wi
dzieli. do znajdowało się Kilka metrów ponad ich głowa
mi.

Naraz soczewkowato wypukła, bura ściana ślimacznicy 
na wprost nich rozdęła się, coś zatargało nią od środka 
— mimo woli odstąpili w tył, tak groźnie wyglądał rozdy 
mający się, brudnoszary pęcherz — naraz pękła bezgłoś
nie i z okrągłego otworu bluznął strumień czarnych ciał. 
W tym samym momencie noniżej wychynęła z szerokiej 
studni niecka o wywiniętych brzegach i przedmioty, bęb
niąc jakby waliły w grubą gumową poduchę, wpadały do 
niej, a ona podskakiwała, miotana podrzutami, które w 
zadziwiający sposób porządkowały czarne przedmioty, tak 
że po kilku sekundach ich równy czworobok spoczywał 
już na jej płytkim dnie.
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rst*n czarnego obiektu, który znajdował się najbliżej. 

Koordynator chwycił go w ostatniej chwili za pas kombi
nezonu i tylko dzięki temu Inżynier nie wpadł głową w 
dół do niecki, bo puścić ciężkiego przedmiotu nie chciał, 
a dźwignąć go sam nie mógł. Dopiero Fizyk i Doktor po
mogli mu i wielki ciężar został wspólnym wysiłkiem wy
windowany na górę.

Był wielkości ludzkiego torsu, miał jaśniejsze, na pól 
przeźroczyste segmenty, w których lśniły wtopione szere
gi coraz droomejszych, metalicznie błyszczących kryształ
ków, otwory otoczone uszatymi zgrubieniami, a na wierz
chu — chrooowatą w dotyku mozaikę występów z ciem- 
nofioletowej, pod światło czarnej nadzwyczaj twardej 
masy; jednym słowem był niezmiernie skomplikowany. 
Inżynier ukląKł przed nim, zaglądał z różnych stron w 
otwory, usiłował odnaleźć jakieś części ruchome, obmacy 
wał, pukał. Trwało to dosyć długo, tymczasem Doktor pa
trzał na to. co dzieje się w niecce. Uformowawszy geome
tryczny czworobok takich samych ciał jak to. przy któ
rym ślęczał Inżynier, uniosła sie zwolna na grubym, 
drgającym trzpieniu w górę i naraz rozmiękła, ale tylko 
z jednej strony, i stała się, jak gdyby olbrzymią łyżką, 
wtedy naprzeciw wysunęło się coś w rodzaju wielkiego ry 
ja otwarło, buchnął stamtąd gorący, gorzki swąd, zie- 
jąca paszcza z przeraźliwym mlaśnięciem wessała wszyst
kie przedmioty, zamknęła się jakby je połykając, i naraz 
cały ten ryjowaty ogrom pojaśniał w środku- Doktor wi
dział tlejące wewnątrz, ogniste jądro żaru, rozpuszczające 
w mbie przedmioty, które rozpływały się, uformowały jed 
nontą, gorejącą pomarańczowo papkę; blask przygasł, a 
ryjowata naszcza pociemniała Doktor, zapominając o to
warzyszach. zaczął iść wzdłuż dwu wielkich kolumn, w 
których wnętrzu płynęły teraz ogniste ziarna masy, za
głębił się y labiryncie i ze wzniesioną głową co chwila 
ocierając załzawione oczy, usiłował śledzić drogę rozża
rzonej papki Chydami znikała mu z oczu, potem znów 
trafiał na jej ślad, bo przeświecała z głębi czarnych stru
mieni, miotających się wężowo, aż naraz zatrzymał się w 
mie jscu, które wyglądało na znajome — zobaczył jak og
niści s pałające ciała, już częściowo sformowane, lecą w 
jakąś czeluść, a obok wyskakują inne, Jak gdyby wystize
li wane z itwartej studni w górę; pochłaniane przez zwi
sające z góry rzędem grube, czarne kolumny, jechały ró
żowymi szpalerami stygnącego żaru w głębi tych koiumn, 
malejąc na wysokości. Doktor szedł i szedł z zadartą gło
wą, nie pamiętał o niczym, ogniste ciała wyprzedzały go, 
ale nieprzerwani' sunęły za ępy innych — naraz omal 
się nie przewrócił, wyaał zdławiony okrzyk.

Sta’ znowu ■ pustym miejscu, przed nim olbrzymiał ko 
pulasty zwał ślimacznicy, a grad ostygłych już całkiem 
w czasie długiej wędrówki czarnych przedmiotów sypał 
sie z góry w jej objęcia, Doktor obszedł ślimacznice bo 
już wiedz: ił, z które- strony należy oczekiwać porodu — 
i oto znalazł się obok ludzi otaczających Inżyniera, któ-

— Gotowa produkcja!! — ki zyknął Inżynier, podbiegł 
do brzegu i bez namysłu pochylił się nisko, chwytając za

Przepiękne kolekcje róż, 
goździków, beąonii, cykla
menów i wielu innych kwia
tów zaprezentowali ogrodnicy 
z całego kraju na otwartej 13 
bm. w warszawskich Łazien
kach wystawie „Kwiaty i 
drzewa“'. Otwarcia wystawy 
urządzonej w znanej Poma
rańczami dokonał wicemini
ster rolnictwa — Kazimierz 
Pawłowski. Udział w wysta
wie, zorganizowanej przez 
Polski Związek Ogrodniczy, 
biorą zarówno ogrodnicy in
dywidualni Jak i gospodar
stwa państwowe.

Tragxzny wypadek
kolejowy

Na linii kolejowej między 
Gorzkowicami a Kamińskiem 
pod Piotrkowem zd^rzvf s»ę 
tragiczny wypadek. Pociągiem 
pospiesznym Warszawa — 
Lodź — Zakopane jechała do 
Zakopanego wycieczka pra
cowników Miejskiego Przed
siębiorstwa Komunikacyjne
go w’ Lodzi. Uczestniczka tej 
wycieczki 46-letnia Janina 
Kuc. żona pracownika MPK 

w Łodzi, udając się do toale
ty, otworzyła przez pomyłkę 
drzwi wyjściowe i wypadła z 
pociągu na drugi tor. W tym 
momencie z przeciwnej stro
ny nadjeżdżał pociąg towaro
wy. Kurowa poniosła śmierć 
na miejscu. (PAP)

błędów

Niebieskooka śpiewaczka amerykańska Mary Costa wystąpi 
po raz pierwszy w filmie. Partnerem jej będzie słynny Mau
rice Chevalier. Foto: CAF

jijt.rzer.ika.

Ars — 
— Za

bi GOT A: Bajka 
ul. Zairzecznej. 

Browkin.

państwa 
jak rewi- 
inne ży- 
członków

20.13).
Kto za-bił?
Wolność —

Walfco-
do do

da.00. 17.30.
miłość i

GLIWICE (sala „Hiprohuťu“) 
Zagłębia, g. 19 — „Brat marw- 
trawny“. nowe TYCHY, satyry, 
g. 17 i 19.30 — ..Zegnaj smutku“.

OPERA
KATOWICE, g. i 9 — „Halkami 

OPERETKA
GLIWIC E, g. 19 ~~ „Słomkowy 

kapelusz?
NOWY BYTOM, g. 19 — „Tango- 

lita * ‘.
WYSTAWY I PLANETARIUM 

nieczynne.
KLUB MIĘDZYNARODOWEJ 

PRASY I KSIĄŻKI
KMPiK w Katowicach, 

15 Grudni la 5, komunikuje, że dnia 
18. IX. 1968 r„ o godz. 17 odbę
dzie się spotkanie ze słuchacaaimi 
kursów języków obcych.

smrara
(Na podstawie komundlkaibu 
Okręgowego Zarządu Kin)

KATOWICE: Rialto — remont 
Zorza — Cichy Don. seria I (10.30, 
13 00. 1'5.30. 18.00. 20.30). Światowid 
— DzńewczĄTia z domu popa-aw- 

(10.00. 12,30. 15.15, 18.00.
Młoda Gwardia — Przygody 
i Patachona (15.00. 17.16,
Apollo — 0846 Koszary.

— Śmiech w raju (15.45, 
20.15). Przyjaźń — Sługa 

' ' — Czerwo-
Małżeństwo 

Torkat Stewair-

N TE WIE LE można wska- 
z?ć POP, które w ub. 
roku konsekwentnie rea 

Jizowały swoje plany szkole
niowe i kursy ideologiczne 
doprowadziły do knńca. Zło
żyło się na to wiele różnych 
przyczyn. Jako główną należy 
wymienić nieprzestrzeganie 
instrukcji KC w sprawie do
boru kadry wykładowców 
oraz typowania słuchaczy. 
Egzekutywy POP nie zawsze 
zapoznawały się należycie z 
sylwetkami wykładowców, nie 
badały sprawy ich poziomu 
intelektualnego i wyrób.enia 
politycznego. W niektórych 
organizacjach podstawowych 
problem załatwiono w trybie 
; dministracyjnym, powołując 
wykładowców pisemnie ber 
uprzedniego przeprowadzenia 
rozmowy z nimi. Podobnie 
rzecz miała się ze słuchacza
mi. Niejednokrotnie na szko
lenie zapisywano wszystkich 
członków POP, nie biorąc pod 
uwagę ich poziomu umysło
wego ani też zainteresowań. 
Nic też dziwnego, że w ten 
sposób „montowane“ szkole
nia kończyły się po kilku wy
kładach. Również i dobór ma
teriału szkoleniowego pozosta 
wiał dużo do życzenia. W za
pomnieniu pozostały takie te
maty, jak stosunek 
i partii do religii, 
zjonizm niemiecki i 
wótnie obchodzące 
partii — sprawy.

RUDA SL.: Bałtyk — 
Piast — Wrota póflłdel.

RYBNIK: Slązaś 
wśrM g«ne»ł«rów 
sn.nfl). Gńrnk — Chleb, 
fantaxfa (17.15. 1» 30).

SIEMIANOWICE: Jedno*«1 —
Mo, w Berlinie. Tęcza — Wie
czorni goście.

SOSNOWIEC: Nowe Poko enle -- 
remont. Zaziębię — Zbrodnia i ka
re (lfl.30. 1'5.« u- '7.30. ».m).
'mas — Edward i Karolina («■«> 
19.30).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseai.n 
— Kto radlił

SZOPIENICE Hutnik — > UTO
TtiMryTr-onialne. Blask W dla
be' íki-n Icregu. . .

TARNOWSKIE GÓRY : Świato
wid — Bigamista.

czego 
20.45). 
Pata 
19.?«). 
Śląsk 
«.00 
dwóch panów. Kleofas 
re laki. Debiut 
dr Óamrwitza.
dessy (19.30).

K. lTOWICE -
— Wicem« na
Iskra — Szeregowiec

PIOTROWICE: Pla u — Lena żu
rawie. o-omień — Historia jedne
go mváliwca.

BĘDZIN: Nowość — Klub ko
biet. Lotnik — Dobry wojak 
Szwejk.

BIELSKO: Apollo — Szatan ’.a- 
Łdrośc. (15.15. 11.45 20.15) Wanda
— Neaool miasto milionerów (14.30,
UTaófl IŚ.30J. RiaMo — Dziewczęta 
1 placu Hiszpańskiego (14.45, 17.13, 
W.45). . .

BYTOM: Bałtyk — His ona te 1- 
nego myńliwca (15.30. «.00 20 30). 
Gśoria — Dziewczęta z Florencji 
(17.30, 20.00). Śląsk — Mord w Ber
linie (17.30. 30.00). Rozba k —
Szatan zazdrości. S vit - Spotkamy 
alę na Kasjopei. Pokój — Ewa 
chce spać (15.15. 17.45, 20 15).

BOBREK: Górnik — Ostatni bę
dą pierwszymi

CHORZOW Panoram; — Dezer
ter (15.1; 17145. 20.15). Pionier —
Żtoto Neapolu (11.0». 15.300. '7.30, 
Ł1.IK , Polonia — Czarownice z. Sa
lem 15.Ou. 17.30, 20.00). Co'ossenm
— Na trasie cip Bordeaux (10.00, 
17.30 . 20.00).

CHORZOW BATORY: «laski* — 
Gervaise (15.45 18.00,

CIESZYN : 1 'as< —
C ZĘSTOCHOWA: 

Szatan zazdrości. BaWrk — 
nie. lino Letnie — Irena 
mu.

DĄBROWA GÓRNICKA: 
Mała urocza plaża Bajka 
paśnik i błazen (15.00. 17.30. 20.00).

GLIWICE: Ąpollo — ,-emont.
A -akcja — r "mom. Bajk i — Ci
chy Do l, ser.. 1 (10.00. 12.30 15.30, 
«.00. 20 "0) Grażyna — Tańczymy 
wtród gwiazd. Jutrwnka — »łtw- 
ne życzenie p. Barda (12.45 Ifi.OO. 
20.15) Potrę« - Poe™ tt ped lo
giczny (15 00. 17.13. 19.30). Zryw— 
Pierwsze porywy.

MIECHOWICE: Świt
Maciuś I. __ ,

MYSŁOWICE: Adna — 
będą r'erw, ’.ym! Plast — Na na
szym podwórku.

NOW BVTOM: Pokój 
trzetka. Piast — Sprawiedll-yoscl 
stało s ę zndnść.

FOKITNICA: Pokói — Lecą zu-

Kop. „Szombierki" należy 
do zakładów, w których nie 
uniknięto podobnych błędów. 
Wprawdzie szkolenie figuro
wało w planach pracy POP 
na 1957 r, ale wykładów 
odbyło się zaledwie kilka. 
Jakże mogło zresztą być ina
czej, skoro stara egzekutywa 
przez cały czas kadencji nie 
poświęciła temu zagadnieniu 
ani jednego posiedzenia, a Ko
mitet Zakładowy nie analizo
wał pracy towarzyszy odpo
wiedzialnych za szkolenie.

A tymczasem było ono bar
dzo potrzebne. Wśród części 
załogi „Szombierek' rozpa
noszyło się pijaństwo, w któ
rym często brali udział człon
kowie partii, a nawet sekre
tarze OOP Ponadto mocno 
wzrosły nastroje rewizjoni
styczne, przejawiające się w 
próbach wprowadzenia języka 
niemieckiego w codziennej 
pracy oraz w szerokiej agita
cji za wyjazdami g< rników 
do zachodnich Niemiec.

Brak przeciwdziałania tej 
propagandzie przez członków 
POP spowodował spadek auto 
rytetu organizacji partyjnej 
w zakładzie. A jako skutek 
agitacji leży obecnie w Pie- 
zydium MRN w Bytomiu oko
ło 200 podań pracowników 
„Szombierek" pragnących opu 
ścić kraj.

W tym ro"ku nowoobrana 
egzekutywa POP przystąpiła 
do pracy z mocnym postano-

Co? Gdzie? Kiedy?
TYCHY: Halka — Człowiek w 

nieprzemakalnym płaszczu.
WODZISŁAW; 22 Lipca — Śmiech 

zabroniony.
ZABRZE: Marzenie — Kochan

kowie z Werony (15.30, 18.00,
20.15). ArM>llo — Nędznicy — I i TI 
seria. Roma — Wiosin-a na ul. Za
rzecznej (15.00. 17.30. 20-00). Słońce
— Wieczór Trzech Króli (15 00, 
17.30, 20 00). Energetyk — Luna
tyk (17.30, 19.30),

(gurniio
PONIEDZIAŁEK — 13 WRZEŚNIA 

PROGRAM U 
DZIENNIKI: 5.30, 6.30, 7 30, 8.30, 
12.04, 15.00, 18.45, 20.00, 22.00, 23.50.

9.30 Gniew Archimedesa — opow. 
10.00 Poranny koncert kameralny. 
10.3ń ..Pełnym głosem o sprawach 
młodzieży“. 11.00 Poetycki koncert 
życzeń, 11.20 Wiadomości i prze
gląd prasy śląskiej. 11.30 Muzyka 
1 aktualności. 15.10 Litwory’ forte
pianowe dawnych mistrzów. 15 30 
Audycja dla dzieci, 16.00 Rytmy 
południa. 16.10 Audycja historycz
na. 16.25 Koncert muzyki lekkiej. 
17.00 Śląski magazyn informacyj
ny. 17.30 Grają orkiestry dęte. 
18.00 Muzyka taneczna. 18.20 Trans
misja z kolarskiego Wyścigu Do
okoła Polski. 18.50 Felieton mu
zyczny. 19.17 Muzyka taneczna. 
19,35 Korespondencja z zagranicy.
19.50 Gra orkiestra Kosteianetza. 
20.28 Kron’ka sportowa. 28 40 Kon
cert estradowy. 21.40 Muzyka ta
neczna. 22.05 Pogadanka fllozo- 
fłcznia. 22.20 „Ze świata jazzu“.
22.50 Wolna trybuna JWerarka. 
23.05 Muzyka. 23.10 Audycja kon
kursowa PWM.

PROGRAM ITT
na fali ultrakrótkiej

21.00 Program dnia. 21.03 Pieśni 
starofrancuskie. 21.25 Klaudiusz 
Debussy: 12 preludiów fortepiano
wych. 22.04 „Współczesna muzyka 
baletowa“. 23.00 Hymn i koniec 
audycji.

Polsk’e Radio zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.

TYGODNIOWY PROGRAM 
PONIEDZIAŁEK — 15 WRZEŚNIA

18.30 Gawęda telewizyjna o książ
ce: Nowości wydawnicze. «42 
Program «la «izieci starszych: 
,„Sport młodych". J.55 „Eureka"

magttrvn popula-no-naukowy. 
19.3« Dziennik telewizyjny. 20.no 
„Panorama świata". 2» W „Satyry 
Rodocia" — Inscenizacja telewi
zyjna w reżyserii Stanisławy Pe- 
izanowsikiej.

ŚRODA — 17 WRZEŚNIA
18.00 „Wujcio Adaś i tajtaiś ‘ 

opowiadała halkę dla dzieci: „O 
młodzieńcu zaklętym w klot»ę". 
18 20 Kalejdoskop sportowy. 18.30 
Aktualności. 19.00 Dziennik telewi- 
zyny. 30 ’. .ieri" — drama«
Stanisława Kisielewski.ęo — w re
żyserii Stanisława Dobrowolskiego 
tratwmleis z Teatru PaMMeęo we 
Wrocławiu.

CZWARTEK — 18 WRZEŚNIA
19.00 Program Ha ozJecl: 1) 

„Umiem to W , 2) „Miś z oklen- 
k*“. '".10 Dziennik te'—dzyjny. 
20.0« Pol ka m yka ludowa - 
..łowickie" — w’dowisko muzycz
ne. 20.30 Składanka ólmowz

luzjon babuni". 21.00 Teatr „Ko
bra" przedstawia: „One dwie i on 
Jeden" — widowisko telewizyjne 
według powieści Craig Rire w 
opracowaniu Jerzego WiMlina.

PIĄTEK — 19 WRZEŚNIA
18.-0 My I nasz dom: „Przytul

aj- kącik w mieszkaniu". 19 M> 
„Piorun ujarzmiony" reportaż, te
lewizyjny. 19.30 Dri< nnik tele, I- 
zyjn 20.00 „Kowal, pieniądze 
i gwiazdy" — «zfuka lerzeco Sza
niawskiego w wykonaniu aktoniw 
teatrów poznańskich.

SOBOTA — 20 WRZEŚNIA
17.00 Program dla dzieci; ..Frzv- 

g«dy Ptim-ha" — I 1 e‘a -- w wy- 
kor aniu Teatru Latek „Banialu
ka" w llelsku 18.80 Koncert Pań
stwowego Zeti stu P ci I Tańca 
_ < tąsk". 30.0« Dziennik tele w rj- 
ń-. 20 30 P ogram tygodnia. 20 45 
aktualności. 21J5 „Hotel do 
Nord„ _ film fabularny p xlrk- 

(raneuwkiej dozwolony od lat 16.

NIEDZIELA — 21 WRZEŚNIA
15.55 Sprawozdanie sporto s-e: 

1) Mecz piłkarski Polonia Warszv
_ -p-ez^ntar ja tuniorow 

polski: 2, zakońc-enie kolarskiego 
Wyścigu Dookoła Polski. ”.50 Pro
gram dla dzieci: , Piotruś i wilłC
- widowisko telewizyln« ki 
piaeenki w wykonaniu Władysła
wa Królikiewicz’. 9.15 Dzienr 
telewizyjny. 29.00 w-<etWTiiel. 21-3«

trem a rozmaitości" — - rada 
rozr wekowa.

bieżące
Ogółem

m. in. wchodzą człon- 
egzekutywy oraz człon- 
ZMS. Komisja opraco- 
szczegółowy program

Wleniem całkowitego napra
wienia niedociągnięć prze
szłości Sprawa form i kie
runków szkolenia została omó 
wioną na specjalnym posie
dzeniu, które odbyło się z po
czątkiem września br Dla do
kładnego opracowania szcze
gółów wyłoniono specjalną 
komisję szkoleniową, w skład 
której 
kowie 
kowie 
wuje 
szkolenia, terminarz i zajmu
je się sprawą doboru słucha
czy. Przewiduje się w zasa
dzie cztery rodzaje kursów. 
Aktyw gospodarczy, związko
wy oraz dczor będzie studio
wać ekonomię polityczną i 
przemysłową, sekretarze OOP 
i partyjni kierownicy dzia
łów zostaną skierowani do 
wieczorowej szkoły dla akty
wu przy Komitecie Miejskim. 
Górnicy natomiast przejdą 
6-tygodniowe kursy, na któ
rych omawiać się będzie pod
stawowe zagadnienia lenii iz- 
mu-marksiz.mu, historię ruchu 
robotniczego . oraz 
problemy polityczne, 
szkoleniem zostanie objętych 
około 200 pracowników „Szom 
bierek". Znajdą się wśród
nich członkowie partii, bez
partyjni oraz .członkowie
ZMS. Na najbliższym plenum 
Komitetu Zakładowego zosta
nie zatwierdzony program i 
plan szkolenia oraz wykła
dowcy spośród 11 kandyda
tów wytypowanych przez 
egzekutywę.

V, swoich zamierzeniach or
ganizacja partyjna „Szombie
rek“ napotyka jednak na po
ważne trudności ze skierowa
niem na szkolenie członków 
partu, zatrudnionych bezpo
średnio przy wydobyciu. Pra
cują oni w różnych o'ddzia- 
łach i na różnych zmianach 
Ponieważ dostosowanie termi
narza wykładów do istnieją
cego stanu rzeczy jest sprawą 
niemożliwą, egzekutywa za
stanawia się nad powołaniem 
do życia grupy agitatorów, 
którzy bezpośrednio przed 
rozpoczęciem pracy zazna i a- 
mialiby górników z aktualną 
sytuacją polityczną w kraju 
i za granicą, z bieżącymi 
pracami rządu oraz KC.

Wydaje się jednak że egze
kutywa popełniła ponownie 
zasadniczy błąd. Po prostu 
przeoczyła możliwość konkret 
nego oadziaływania na życie 
zakładu, jaką bezwzględnie 
daje szkolenie ideologiczne.

Przeciwdziałanie rewizjo- 
nizmowi i wrogiej propagan
dzie to główny problem życia 
politycznego kopalni. Syste
matyczne zajęcie się tymi 
zagadnieniami, właśnie na 
szkoleniu, jest zatem koniet .- 
ne. W zatwierdzonym osta
tecznie programie muszą zna
leźć się wykłady, na których 
górnicy poznają historię Ślą
ska, walke klasy robotniczej 
o polskość tych ziem oraz 
źródła i cele zachodnio-nie- 
mieckiej propagandy Ze zdo
byciem odpowiednich mate
riałów nie ma dzisiaj spe
cjalnych trudności, bowiem 
na temat rewizjonizmu uka
zał się już szereg broszur 
oraz duża ilość artykułów w 
prasie, szczególnie śląskiej. 
Potrzebna jest tylko Inspira
cja ze strony egzekutywy oraz 
inicjatywa poszczególnych wy 
kładowców. H. O.

Kabaret absurdu
Państwowy Teatr Śląski tm. 
St. Wyspiańskiego w Kato
wicach — Mała Scena: SLA 
WOMIR MROZEK — PO
LICJA, Dramat ze sfer 
żandarmeryjnych. Reżyse 
ria: Jerzy Jarocki, sernogra 
fia: Tomasz Rumiński. Pre
miera 6 września 1958.

ęyLAWOMIR MROŻEK, 
ïvydawca, naczelny re~ 
daktoT i jedyny współ

pracownik „Postępowca”, to 
niewątpliiuie zjawisko litera
ckie dużej miary, rzadko w li 
teraturze polskiej spotykane. 
Podobnie jak K. 1. Gałczyń
skiemu — absurd służy Mroż
kowi przede wszystkim do wy 
kpiwania narodowej pompy 
i fałszywego patosu. Zresztą 
aluzja daje Mrożkowi jedynie 
podstawę do tworzenia absur 
dalnych kompozycji, które wy 
biegają daleko poza przed
miot obmowy.

Przykładem tego rodzaju 
twórczości jest również dra
mat ze sfer żandarmeryjnych, 
zatytułowany „Policja”. Sro
dze zawiodą się ci, którzy 
przyjdą do teatru skuszeni 
jodynie aluzyjnością tytułu i 
niektórych scen. Mrożek nie 
poprzestaje bowiem na tym; 
doprowadza do absurdu teorię 
i praktykę policji w kraju u- 
wielbiającym ustrój i jego 
władców, ale skazuje także 
małego prowincjonalnego Aze 
fa na prawdziwie ludzkie 
przeżycie. Humor Mrożka jest 
smutny, nie waham się użyć 
tego określenia; patrzcie, zda
je się mówić autor, do cze^o 
mogą doprowadzić konsekwen 
cje władzy absolutnej. Ale ta 
chwila zadumy filozoficznej 
trwa bardzo krótko, postacie 
Mrożka zaczynają się wikłać 
w absurdach, które odnoszą 
się zarówno do ich myślenia, 
jak i do ich poczynań. ..Dra
mat ze sfer żandarmeryj

nych” przeistacza się w ekspo 
zyeję przedniego nonsensu, w 
pokaz artystyczny, któremu 
nie warto wmawiać żadnych 
zamiarów interwencyjnych.

A więc to jednak była tyl
ko zabawa, oddychamy z ul
gą. Jeśli ktoś myślal inaczej, 
niech się sam męczy ze swo
imi podejrzeniami, które Mro 
żek znakomicie utrudnia. A 
jeśli to była zabawa — wów
czas godzi się stwierdzić, że 
zbyt rzadko t a a k ą zabawę 
oglądamy na naszych scena h 
w dodatku w opakowaniu ma 
de in Poland.

Mrożek jest mistrzem ma
łych. form. Opowiadania w to 
mie ..Słoń” to najlepsza ma
nifestacja jego talentu i u- 
miejętności. Niejedno krótkie 
zdanie z „Postępowca” cenię 
sobie więcej od kilograma 
myśli nieuczesanych St. J. 
Lecą. Mistrz małych form nie 
czuje się zbyt pewnie U) wię
kszej konstrukcji scenicznej. 
Dlatego nie brak dlużyzn i 
mielizn 10 tym „dramacie ze 
sfer żandarmeryjnych”, prze
znaczonych raczej może do 
czytania, niż zagrania. Mieli 
chyba rację recenzenci war
szawskiego przedstawienia 
,,Policji”, gdy zarzucili Mroż
kowi, że materiał na znako
mity skecz rozbudował, do roz 
miarów trzech aktów. Niektó
rzy dodali, że uczynił to nie
potrzebnie. Z tym jednak nie 
można się zgodzić. Komedia 
Mrożka nawet w tej postaci 
jest cenną nowością w na
szym komediowym repertu
arze. jest miłym ożywieniem 
planu repertuarowego, a ta
kże początkiem nowego ro
dzaju, który na terenie rodzi
mej dramaturgii powojennej 
nie był reprezentowany, jeże
li nie weżmiemy pod uwagę 
krótkich skeczy czy klasycz
nej już dziś „Zielonej Gęsi”.

.Policję” wyreżyserował 
sprawnie JERZY JAROCKI. 
Rzecz dzieje się właśnie w 
próżni, gdzieś tam tylko śpi 
nieokreślone miasto, w któ
rym są jakieś ogonki przed 
sklepami; toteż cala uwaga 
reżysera skupiła się na sło
wie autora, jemu podporząd
kowane zostały nieliczne sy
tuacje w sztuce. Scenograf 
TOMASZ RUMIŃSKI miał 
trudniejsze zadanie, musiał w 
sposób wizualny uzupełnić 
słowo, nie pozbawione prze
cież racjonalistycznej tkanki. 
Postąpił jak w prawdziwym, 
kabarecie absurdu. Antyczny 
strój generała, operetkowo- 
secesyjne mundury policjan
tów i abstrakcyjna - nowo
czesne ubiory więźniów oder 
wały słowo Mrożka od gleby, 
na której być może powstały, 
przeniosły je w sferę uniwer
salnych uogólnień. Absurd 
jest nieśmiertelny w czasie i 
przestrzeni, towarzyszy wier
nie poczynaniom najbardziej 
logicznym — to potwierdza 
również scenograf.

Bardzo mi się podobała gra 
aktorów, zwłaszcza koncert, 
czołowej trójki. KAZIMIERZ 
IWIŃSKI, jako naczelnik po
licji był demoniczny, zimny, 
wyrachowany; MIECZY
SŁAW JASIECKI, z martwą 
twarzą więźnia stanu, inteli
gentnie udawał obojętność; 
MICHAL LEŚNIAK jako sier 
żant-prowokator. obdarzony:.,.riTn- 
ŚCią prawdziwie ludzkich, acg 
ko wieK pfyoiiiyu tiych 1 ech 
(wiadomo, kapuś) świetnie 
zagrał, zwłaszcza swoją drugą 
postać, .herosa przemiany”. 
Ponadto wystąpili: w roli źo 
ny sierżanta JANINA BĄ- 
KOWSKA-PRZERADZKA o 
raz w roli generała ROMU
ALD BOJANOWSKI.

WILHELM SZEWCZYK

Szatniarz oraz szatniarka 
potrzebni. Zgłoszenia od S- 
10 do 11, sekretariat Szko
ły nr 2, Katowice 3-Maja-

STANISŁAW IEM
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Polska — Węgry 1:3 (0 1). Bramki strzelili: 32 min. —

TRYBUNAi
SPORTOWCA
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Atak... serca na Stadionie S/qskim

Zmiana lidera 
w Tour de Pologne 

FORNALCZYK 
już drugi

w*«
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cztery gole i odnieść zwycięstwo. 
Przy czym: inaczej grają obroń
cy. gdy drużyna prowadzi, gdy 
napad gra i atakuje, gdy strzela 
bramki — a zupełnie inaczej, gdy 
piłka raz po raz wraca jak bu
merang, gdyż koledzy z ataku 
me sa zdolni do zbudowania za
czepnej akcji, a jeśli ją już zbu
dują to następnie nie są w sta
nie przeprowadzić jej do końca. 
Inny byłby prawdopodobnie wy
nik meczu, gdyby Polska strze
liła piet wszą bramkę. Ale strze
leni« gola przeras+ało zdecydowa 
nie możliwości tak fatalnie zesta 
wionego ataku! Naszych nap< - 
siników musial w końcu wyrę
czyć... węgierski obrońca!

W końcu i obrona zaczęła po
pełniać błędy Wszystkie wlaści 
wie bramki dla gości wynikły 
wskutek błędów naszych obroń
ców. Przy oierwszej, gdy no 
złym zagraniu Szczepańskiego, 
piłkę dostal Csordas, nasi zawód 
nicy utworzyli nieledwie szpaler, 
przypatrując się, jak zwinny Wę 
gier prowadzi piłkę w stronę 
oramki, aby nieuchronnie strze
lić w róg. Drużyna piekarska skla 
da się z jedenastu zawodników; 
gdy pięciu z nich właściwie nie 
gra, o sześciu pozostałych musi 
popaść w nerwowość — matkę 
błędów i niepewnej gry.

MAMY TEGO DOSCi

Ze wszystkich błędów, popeł
nionych przez p. Reymana na sta 
nowisku szefa kapitanatu (a u- 
zbierałc się ich sporo!), zestawie 
nie linii ataku na wczorajszy 
-lecz było błędem nt icięższym! 
Dyskredytuje ono cały kapitanat 
(ho prócz p. Reymana zasiada w 
nim jeszcze dwóch ekspertów) ja 
ko instytucję, zdolną do popro
wadzenia naszych piłkarzy — na 
wet przy obecnym poziomie gry 
nawet w obecnych warunkach i 
przy trudnościach personalnych 

dc jakichkolwiek sukcesów. 
Nie wolno czynić członków kapi 
tanatu odpowiedzialnymi za po
ziom piłkarzy — natomiast trze
ba mieć do nich pretensje o nie
właściwe zestawienie składu (kon 
kretnie: linii ataku), które w 
smutnej konsekwencji uniemożli 
Wiło odniesienie — zupełnie re
alnego, przy tym poziomie Węg
rów — zwycięstwa.

Saperowi wolno pomylić się tyl 
ko ;az w życiu... Ileż razy wolno 
mylić się — demonstrując, pro
szę wybaczyć ostre słowa, brak 
elementarnego wprost rozezna
nia — kapitanowi związkowemu? 
Na pewno — nie w nieskończo
ność! Na to nie można się zgo
dzić! Ludzie, wierni miłośnicy 
piłki nożnej, zabiegają o bilety 
na mecz międzypaństwowy nie 
po to aby oglądać smutną reali
zację na boisku poronionych po
mysłów i eksperymentów człon
ków kapitanatu! leszcze trochę, 
* ujrzymy Cieślika w... bramce!

ZBIGNIEW Dl TKOWSKI

Pytanie pod adresem kapitanatu
Csordas, Tichy, Bencsics.

Csordas 65 min. — Tichy, 68 min. — Budai II. 83 min. — 
K pet i (samobójcza). Sędziował Galba (Czechosłowacja). 
Widzów 91 tys.

POLSKA. Szymkowiak — Floreński, Korynt (Szczepań
ski), Szczepański (Woźniak) — Gawlik. Zientara — Tram- 
pisr (lankowski), Brychcy. Szymborski, Kowal, Cieślik.

WĘGRY: Bako — Karpati, Sipos, Sarosi — Szojka, De
ren di — Budai II, Goeroecs,

Tour de Pologne zbliża sic do półmetka, nic « iec dziwno* 
go. że w klasyfikacji zaczynają się przetasowania kształtu« 
jare już właściwą czołówkę wyścigu. Odpadają z niej kola
rze którzy „zamieszali" na którymś z pierwszych etapów — 
do głosu dochodzą wytrawni wieloetapowcy. Słabną wyraźni« 
prowadzący Belgowie i choć Evaeraerts przejął wczoraj od 
swego rodaka Goossmansa żółtą koszulkę, to napór Polaków 
jest silny. Sobotnie zwycięstwo Fomalczyka i jego drugi« 
miejsce po wczorajs :ym etapie z Torunia do Poznania, wska« 
zują na to, że rozpoczyna si» nowy rozdział.

...Ale Polska B
uiygrała 2:0

w Budapeszcie
W czterech pojeclynkach z piłka 

rzamj Węgier, odnieśliśmy tylko 
jedno zwycięstwo w Budapeszcie 
Polska B pokonała Węgry B 2:0 
(2:0). Prowadzenie zdobył już w 3 
min. Hachorek, zaś w 34 min. 
Baszkiewicz uzyskał drugą bram
kę. Polacy podobali się w Buda
peszcie, ich zwycięstwo było za
służone. Najlepszym graczem na 
ix>isku był Baszkiewicz (który na 
pewno przydałby się w Chorzo. 
wię).

Wysokiej porażki doznała nato
miast nasza reprezentacja młodzie 
źo-wa, która w Dcbreezynie uległa 
węgierskim kolegom 2:6 (2:3). Po 
przerwie przewaga gospodarzy Dy 
te już wyraźna.

We Wrocławiu spotkały sdę re
prezentacje Juniorów. Wynik — 
1:1 (0:1 dla Węgrów). Prowadze
nie dla gości uzyskał w 20 min. 
Albert, wyrównał w 71 min. Sla- 
dek.

Jak gra ii 
(lepiej me pyta")
Wyróżniam z zespołu eolskie

go tylko dwóch zawodników: Flo 
reńskiego i Cieślika. Pierwszy 
tylko raz jeden, zaraz na począt
ku. Dozwolił się ograć Bencsicso- 
wi, później natomiast trzyma, go 
już w szachu. Drugi był najlep
szym o parę długości napastni
kiem, wykładając kolegom sze
reg czystych plek. Jedyną jego 
wadą w tym meczu było to, że 
nie mógł — po wyłożeniu takiej 
czystej piłki — ..sam do niej je 
szczfc dobiec, aby strzelić. Z po
zostałych widać było jeszcze 
Zientarę dzięki paru wypadom z 
piłką do przodu; oddał on dwa 
groźne strzały, to znaczy 
zdaje się tyle, ile wszyscy na
pastnicy w sumie... Szczepański 
zawinił pierwszego gola: to wy
starczy. Korynt nie grał za pew
nie. Gawlik — ani w ofensywie, 
ani w defensywie, lecz tak jakoś 
zawieszony w próżni. Szymko
wiak nie miał zbyt duże pracy: 
dwa pierwsze gole były nie do 
obrony, trzeci — może, ale tu 
skołowali naszego bramkarza 
obrońcy. Kowal w pierwszych mi 
nutach miał szczęście w diib- 
blingach, później szło coraz go
rzej; zawodnik ten ma „spętane 
nogi" 1 nie grzeszy szybkością. 
Szymborski okropnie wolny; z ta 
ką szybkością można brylować 
w naszej lidze, ale nigdy w me
czu międzypaństwowym. Brych
cy - niemal niewidoczny jako 
strzelec: Dosiada jednak zasługę 
w zdobyciu honorowej bramki — 
to jego podanie skierował Karpa 
ti do siatki. Tramnisz miał dwa 
razy pecha: raz słupek, raz mi
nimalny aut — oba razy z poda
nia Cieślika. Jankowski, który go 
zastąpił, był od niego jeszcze gor 
szy.

Węgrzy posiadali najgroźniej
szego napastnika w osobie Ti
chy ego, który najczęściej niepo- 
I.oil Szymkowiaka .Szybcy skrzy 
dłowi umożliwiali rozciąganie 
gry. Csordas dał próbkę talentu 
przy piei wszej bramce. Defensy
wa, choć ataki Polaków nie były 
zbyt przebojowej siły, miewała 
słabsze momenty i przy szybszej 
grze byłaby z pewnością do wy
manewrowania. Bramkarz Bako 
nie miał ani jednej okazji do za
demonstrowania pełni talentu.

Prowadziła 3:0 
— i przegrała!

>:0 prowadziła już Austria w mî^ 
dzypaiWwowym «potkaniu pitkar- 
skim z Jugosławią (w Wiodniu) — 
a przecież., przegrała koniec koń
ców 3:4 (3:2)! Jugosłowianie doko
nali w ten sposób wyczynu nie te
da !

W Helsinkach reprezentacja pił
karska Finlandii uległa Banit 1:4 
(0:1).

Sobotni etap z Gdańska do To» 
runią składał się z dwóch oodetaa 
pów, prowadzących z Gdańska do 
Bydgoszczy i z Bydgoszczy do To-« 
runią (w sumie 250 km). Wygraj 
go Fomalczyk z LZS Myszków, 
który rozkręca się wyraźni#» i je* 
dzie corąz lepiej. Poprawia się i'ßr 
nież Królak, który uplasował si$ 
na 3 miejscu, Evaeraerts był 4, 
Goossmans — 5. Piechaczek (Roch 
Chorzów) — 8 Kaczmarczyk — 1% 
Gęszka (obaj Gwardia K-ce) — 11« 
St. Gazda (Start Bielsko) — U.

Po tak ciężkim etapie, w Toru* 
niu nie mieli kolarze wypoczynku. 
Zaraz na następny dzień czeka! 
ich dalszy długi etap: Toruń — Po 
znań (długości 17o km) W dodat-« 
ku wiał nîeprzj’jemny. boczny, sil* 
ny wiatr. Zaraz po starci^ rus?a 
pierwszą ucieczka w składzie 6-o«o 
bowym. w którym widzimy słabe* 
go Austriaka w towarzystwie aa* 
mych Polaków, nie liczących s4ęH 
w klasyfikacji Ucieczka tą jed* 
nak rozbija zasadniczą grupę n* 
szereg małych, wyścig rozciąga 
na wiele kilometrów Prowadzącą 
szóstkę już po 30 km dochodzi po* 
goń z Królakiem i st. Gazdą (któ* 
ry jest nadzwyczaj w tym wyście 
gu bojowy) na czele. Nie wida4 
ani Belgów, ani Holendrów którzy 
jadą w trzeciej grupie.

Niewykorzystana — i tu docho 
dzimy do nieprzyjemnego sedna 
sprawy — wskutek fatalnego ze
stawień«. «Klanu, wskutek nie
przemyślanej. niekiedy nonsen
sownej polityki kadrowej kapita 
natu PZPN I jego przewodniczą
cego. Podczas meczu podniosły 
’ę głosy oburzenia na kapitana 

Revmana. Ludzie mieli rację! Nie 
negując absolutnie olbrzymich 
zasług p. Reymana dla naszej 
p.lki nożnej i chyląc kornie czoła 
przed jego siwym włosem, nie 
można jednak nie stwierdzić, że 
na stanowisku szefa kapitanatu 
nie ma on — najłagodniej mó
wiąc — szczęśliwej ręki. Downd 
nie świadczy o tym długi rejestr 
porażek, doznanych przez naszą 
reprezentację za kadencji świet
nego przed 30 laty środkowego 
naoasfnika krakowskiej Wisły.

I tak przegraliśmy wczoraj z 
Węgrami w , najniższych po woj 
nie rozmiarach, bo „tylko“ różni
cą dwóch bramek. Ta jedyna po 
ciecha pozostała — na osłodę 
- ■ członkom kapitanatu... Fakt 
t“n świadczy tylko i wyłącznie o 
kryzvsie piłkarstwa węgierskie- 
gc Gdyby goście grali lepiej, to 
wówczas wynik byłby niechybt ie 
znacznie bardziej dotkliwy, to 
nie ulega wątpliwości. Jeśli dru
żyna pozbawiona lest w praktyce 
niemal całkowicie linii nai adu, 
to iest rzeczą jasna, że seme for
macje defensywne nie uniosą 
przez 90 minut całego ciężaru 
gry.

Dobrze zestawiony atak mógł 
strzelić wczoraj Węgrom więcej 
niż trzy bramki — bowiem nie 
byli to cl sami Węgrzy, co daw- 
> ej. Koniec końców, w piłce jest 
tak, że trzeba strze.ić więcej bra 
mek, niż się zainka«owMo. Węg
rzy mieli prawo strzelić nam trzy 
bramki — ale z drugiej strony 
my mieliśmy prawo strzelić im

7 czoła meldunki są zbyt nomy41 
ne, bowiem pogoń Królaka docho* 
dzi uciekinierów, ale w trzecią gru 
pę prowadzoną przez Fomalczyka 
i dwóch Belgów (bez leadera 
Goossmansa) wkrada się zdenerwo 
wanie. Trzeba gonić, bo ucieczka 
staję się już niebezpieczna Tempo 
rośnie w oczach, przewaga czolów 
ki maleje. Przed Gnieznem, gdzie 
była premia druga już na tym eta 
pie pogoń doszła czołówkę. Pod* 
czas gdy po wspaniałym finiszu 
premię wygrywa Królak przed 
Äinterami“ Ulikiem i Wiśniew- 

w tyle żółta koszulka. Goosa 
mana wraz z trójką partnerów: 
Kool (Holandia). Paradowski i Ttu 
Stochowicz (Polska) cz^ka przed 
rampą kolejową A pociąg ic«t 
długi! Mijają sekundy Belg zdb.je 
sobie sprawę z tego, że traci wteś* 
nie koszulkę leadera ale nie rezyg 
nuje Zrywa się do walki 1 narzu* 
ca takie tempo, że najpierw kapl* 
iuluje Tłustochowicz potem Kool* 
á na ulicach Poznania postale tąk* 
źe Paradowski, który na dóbiteflt 
tuż przed stadionem łapie gumę 1 
wjeżdża na obręczy.

Finisz olbrzymiej grupy wpada* 
jącej na metę V etapu w Pozna* 
niu jest Imponujący. Wrzesiński 
znajduje się na czele, za nim Wiś* 
nlewskl. Belg Evaeraerts — jadacy 
po żółtą koszulkę dalej St. Ga zdaj 
Królak. Lasak i o parę miejsc w 
tyle Fornal czy k. Wyczerpanego 
Wrzesińskiego mijają jeden po 
drugim Wiśniewski odpiera ataki 
Be]ga. którego na ostatnich me* 
trach mija Gazda, Fomalczyk zad 
wychodzi na 6 miejsce Dopiero poi 
blislko 3 min. przyjeżdża GoośsH 
mans a dalej Paradowski ! KooSt.

Wyniki etapu: 1) Wiśniewski (Lg 
gla) 3.56.54: 2) St Gazda (Słart 
Bielsko) 3,56.54; 3) Evaeraer» (Bej 
gia); 4) Królak (Sarmatą): 5) Lasak 
(Gwardia W-wa): Fornalczvk (LZS 
Myszków). Kaczmarczyk (Gwardia 
K-ce); 11) K. Gazda (Start Bielsko) 
— ten «am czas uzyskało 16 ko Ja* 
rzy.

Po pięciu etapach: 1) Evaeraerts 
(Belgia) 24:20.26; 2). Fomalcwk
24:20.23: 3) Więckowski 24:21.36: 4) 
Goossens (Belgia) 24:21,36; 5) Van 
den Brocck (Belgia) 24:22.27; 6) 
Kaczmarczyk 24:23.05; 7) St. Gazda 
24:22,18; 8) Troch atnowsrkj 24:24.15; 
9) Levacic (Jugosławia) 24 24.38; 
10) Piechaczek 24:25.40; 11) Kool
(Holandia) 24:25,47; 12) Gelderman« 
(Holandia) 24:26,16; 16) Królak
24:27.29 ; 20) Głowa ty 24:29.17, 21) 
Gęszka 24:29.42. 30) Wierucki
24:36.48; 40) Chwiendacz 24:41,50; 
43) Wilczewski 24:43,20.
" ,” ' —1imMM ,

Zazdrościliśmy
kolegom

z Kra koma...
Obserwując niemrawy prze 

bieg meczu Polska — Węgry 
i beznadziejną grę naszego ze 
społu, śmieliśmy się na miej 
scach prasowych, że najlepiej 
to mają koledzy z Krakowa. 
Oni wybiją największymi 
czcionkami zwycięstwo junio 
rów Wisły w finałowym spot 
kaniu o mistrzostwo Polski, 
zaś pod koniec relacji % tego 
pojedynku (rozegranego jako 
przedmecz spotkania między
państwowego) dodadzą: ,,Od
był się także mecz Polska — 
Węgry..."

Juniorzy Wisły wygrali fi
nałowe spotkanie z Zawiszą 
Bydgoszcz 3:0 (0:0), zdobywa
jąc bramki ze strzałów Guni 
2 i Nowaka. Patrząc na ich 
grę, zrozumieliśmy odpadnię
cie w meczach właśnie z ni
mi juniorów Polonii Bytom.

W

T

■ś S1»

Cieślik na zesłaniu... Na lewym skrzydle miał kapitan naszej reprezentacji ograniczone mo
żliwości do wykazania swego talentu, umiejętności i — groźnego strzału. Gdy byl przy piłce, 
atakowało go nie-az ai trzech Węgrów, którzy zdawali sobi« sprawę, że tylko z jego strony 
mnie zagrażać ich bram.ee niebezpieczeństwo. Zajęć a H. Piecha

t ' '•‘•a;*

Huragan braw powitał piřkarzy, 
wschodzących na boisko; był to — 
jak się później okazało — pierw
szy i ostatni aplauz widowni dla 
aktorów widowiska pod tytułem: 
międzypaństwowy mecz piłkarski 
reprezentacji Polski 1 Węgier. 
Drużyny ustawiają się na środku, 
orkiestra gra hymny, z samolotu 
na maleńkim spadochronie spada 
piłka. Piłkarze rozbiegają się pod 
bramki, na środku pozostają kapi
tanowie drużyn: Cieślik i Budai TI, 
w asyście tróiki sędziowskiej 
CSR której szefem byl p. Galba, 
Losowanie wygrywa Cieślik, Pola
ry rozpoczynają...

Gwizdek — i atak sunie na 
bramkę. Niecelne podanie Brych- 
cego, wyłapuje bramkarz Bako. 
Wykop przyjmuje Floreński, prze
rzuca na lewe skrzydło do Cieśli
ka i zarabiamy pierwszy róg me
czu. egzekwowany przez napastni
ka Ruchu. Niestety, do pięknej 
centry nie doszedł Kowal, który 
chcąc się zrehabilitować zdecydo
wał się w chwilę później na prze
bój. minął dwóch obrońców 1 z 
poz.vcji sam na sam z bramka
rzem przerzucił nad poprzeczkę.

Teraz dopiero widzimy pierwszy 
kontratak gości, zakończony na li
nii pola karnego. Była to 4 min. 
gry. W chwilę później Csordas 
pięknie wypuszcza Tichy‘ego; łącz 
nik węgierski przed sobą tylko 
bramkę i Szymkowiaka, strzela 
x całej siły, lecz z pieisi widzów 
wyrywa się ...okrzyk ulgi: Szym
kowiak złapał, ale wcześniej był 
gwizdek sędziego, zapowiadający 
•palony. Węgrzy zaczynają trochę 
grać, motorem wszelkich poczy
nań jest Tichy. Piękna zagrywka 
tego łącznika z Bencsicsem, koń
czy się na Floreńskim który w 
ostatniej chwili. Już przy bramce, 
zdołał wybić piłkę spod nóg skrzy 
dłowego gości. W parę minut póź
niej Korynt oddala niebezpieczeń
stwo od naszej bramki, wybijając 
piłkę Tichy‘emu.

Gra <e«t żywa 1 sytuacje zmie
niają się jak w kalejdoskopie. 
Nastroje na widowni na razie do
bre. ponieważ Polacy są w ataku 
1 bramka wisi w powietrzu. W 
12 min. Gawlik ładuje potężną 
bombę... w plecy jednego z obroń
ców, zaś kontratak kończy się 
•trzałem Goeroecsa w słupek.

Patrzymy na zegarek: 15 min. 
Po raz pierwszy do strzału do
chodzi Cieślik. ..Zesłany“ na lewe 
•flcrzydlo, niewiele miał okazji do 
zademonstrowania swych umiejęt
ności strzeleckich, a ter aa by’a 
szansa. Strzał, oddany z 20 m dość 
silny i plasowany, wyłapał dobrze 
ustawiony Bako. W dwie minuty 
później bramkarz ten miał powo
dy do zdenerwowania. Jego ttoTP- 
dzy nie pokryli polskich napast
ników. « ci tylko przez brak Jc- 
cyzji nie zanotowali na swym kon
cie bramki. Do centry Cieślika 
wyskoczył Szymborski, zamiast 
strzelać podał Brychcemu, który 
z kolei wysłał piłkę do Tramptsza, 
będąc sam w dobrej sytuacji.

Znowu na chwilę Węgrzy prze
chodzą do kon-tmatarcla. Tłchy 
przerywa się przez obronę, mli a 
nawet Korynta i kiedv Okłada się 
do strzału, pada podcięty przez 
polskiego stopera. Widownia 
marła. Sędzia nie dopatrzył się 
jednak przewinienia. W 22 min. 
przeżywaliśmy duże emocje. Naj
pierw Zientara ..kropnął“ z 36 m 
tuż nad poprzeczkę, potem Cieślik 
wyskoczył na pozy clę prawego 
łącznika 1 strzelił jak z armaty 
w sam winkiel. Bramkarz był na 
posterunku i sparował piłkę na 
komer. bity przez Cieślika w»proat 
na głowę Szymborskiego, który 
piłkę najspokojniej w święcie skie 
pował w słupek !...

Węgrzy jakby oprzytomnieli. 
Zrywają sie do ataku 1 Szymko
wiak przeżywa gorące chwile. 
Strzela ostro Goeroecs, potem 
Bencsics, aż gdzieś w polu środ
kowym do piłki dochodzi Csordas 
1 w ..sz.palerze“ polskich obroń
ców. nie atakowany przez nikogo, 
pod jeżdżą na 16 m. strzelając w 
sarn róg. Szymkowiak nie miał nic 
do powiedzenia. Jest 32 min. 
W parę minut później omal nie 
straciliśmy drugiej bramki. Flo
reński w ostatniej chwi.ll wybił 
Bencsicsowi piłkę spod nóg. Tem
po słabnie, Węgrzy nie atakuja. 
czekając na błędy przeciwnika. W 
99 min. mamy znowu kapitalną 
okazję. Cieślik z Tramolszem szyb 
ko zdobywają teren. Trampisz 
przechodzi do środka ! piłkę po
słaną przez Cieślika ÿkl crownie 
głową dosłownie centymetr obok 
•łuoka.

Drużyny schodzą na przerwę. 
Umowa pomiędzy kierownictwami 
zesnolów zezwala na wymianę 
dwóch piłkarzy oraz bramkarza. 
Przypuszczamy, że wykorzysta tó 
kierownictwo polskiej jedenastki. 
Niestety! Na drugą połowę wcho
dzą ci sami zawodnicy. Węgrzy 
zaczynała 1 zdobywają rzut rożny. 
Po chwili sunie atak na bramkę 
Bako. Brychcy idealnie puszcza 
Szymborskiego, który minął ostat
nią przeszkodę — stopera Siposa 
1 złapał piłkę, stając przed Bako. 
Cóż, kiedy strzał bvł rozpaczliwy. 
Z odległości 7 m od bramki piłka 
powędrowała 7 m nad poorzeczka! 
Strzela 1ą później Brychcy i Zien
tara, ale nie są to strzały, z któ
rych mogą paść bramki. Bako nie 
ma okazji zademonstrować swego 
kunsztu, w 53 min. Szymborski 
ucieka po skrzydle, a w środku na 
centrę oczekuje Brychcy I Tram- 
pisz. Piłka tednak do nich nie 
dochód7l. gdyż przeszkodzi! Saro
si. Cieślik bije rzut rożny — już 
trzeci w tvm meczu.

Teraz przewaga gospodarzy ro
śnie z każda mimu a. ■ W 57 min. 
w zamieszaniu pod węgierską 
bramką wyłapuje piłkę Cieślik, 
strzela ostro... w słupek. Potem 
Szymborski ma kilka nawet o>ka- 
z.ii. a napór Po laików słabnie w 
momencie wymiany Janikowskiego 
na Trampisza (64 min.). Jeszcze 
Jankowski nie zdążył piłki dotknąć, 
gdy szybki Tichy przejechał obok 
..zdumionych“ obrońców zdoby
wając — w podobnych okoliczno
ściach co Ceordas — drugą bram
kę. W trzy minuty później Bu
dai n sunie na bramkę jak bu
rz,a. Korynt pada na ziemię (jak 
się później okazało odniósł kon
tuzję) a skrzydłowy węgierski 
strzela trzecią bramkę! Korynta 
znoszą z boiska, jego miejsce na 
stopera zajmuje Szczepański, na 
lewą obronę wyszedł Wożniak.

Nie zmienia to sytuacji na boi
sku; stroną przeważającą są go
ście! W 72 mirt, pierwszą efektow
na paradą popisuje się Szymko
wiak. Ludzie są tak zniechęceni, 
że nawet nie ni ją brawa. Więk
szość opuszcza stadion. Nagle w 
|3 min, pclslkl atak zrywa się do

Żużlowcom 
Częstochowy 
uciekł tytuł 
wicemistrza

Liga żużlowa zakończyła mistrzo 
stwa Tytuł mistrza polski zdobył 
po raz trzeci z rzędu Górnik Ryb
nik. zapewniając sobie oierwsze 
miejsce już na kilka niedziel przed 
końcem pojedynków (pialiśmy 
Już o tym) W ostatnim sootkaniu 
górnicy wygrali z Polonią Byd
goszcz 55:23.

Tytuł wicemistrzowski zdobyła 
Sparta Wrocław, pokonując w de
cydującym spotkaniu Włókniarza 
Częstochowa 49:2S,

W Świętochłowicach Śląsk uległ 
Legii Warszawa 30.3:47 5.

Czy wygraliście 
w lotka?

W zakładach piłkarskich 
Totalizatora Sportowego pa
dly następujące wyniki; Pol
ska A - Węrry A 1 3. Wwn 
B — Polski B 0;2, Polska iu 
niorów — Węąry juniorów 1:1. 
Węąn młodzieżowa — I Iska 
mlndzieżo za 6.2, Wisla G u 
d zi ad 7. — Chojniczanka 0:9, 
Gwardia Chełm — < helmian- 
ką 2:0. Technik Za, iość — 
M ttor Lublin 3:1. Warsza
wianka — Znicz Pruszków 2 0. 
Bzura Chodaków — Lechia 
Grodzisk 5:1, Lotnik Warsza
wa — LKS I omża 16:1, Arka 
Gdynia — Wisła Tczew 4:0. 
Budowlani 1 Ooole — Pogoń 
Prudnik 2:0, W't< vniarz Zary- 
Lechia Zieio a Góra f‘0.

W Toto - Lotku wyciągnię
to tastępijąie ąumery:

13 — jeździectiwo
'6 — kolarstwo
18 — maraton
19 — narciarstwo
30 — rzut miotem
35 — skok o tyczce 

oraz jako dodatkowy:
22 — piłka nożna.

Reprezentanci aż 22 krajów 
przyjechali do Bukaresztu a 
międzynarodowe mistrzostwa Ru 
munii. Rumuni jakoś zawsze zdo 
lają zapewnić swoim mistrzo
stwom znacznie lepszą obsad« 
niż my Memoriałowi Kusociń- 
skiego' Na najwyższym poziomie 
stal rzut oszczepem kobiet, w 
którym Zatopkova znów ustano
wiła rekord Europy - wy
nikiem 56.67 m! Nasza Figwerów 
na zajęła drugie miejsce, ustana
wiając wynikiem 53.68 nowy re
kord Polski. Szkoda, że ni» "czy
niła tego na rri .trzostwach Euro 
py w Oslo...

Walaskowa ztięła drugie mle! 
sce w biegu na 800 m — 2:13,3 
min.

Bieg na 800 m wygrał Jakubow 
ski — 1:50,6 min. Nasza sztafeta 
4 x 100 m była pierwsza, wy
przedzając sztafetę gospodarzv. 
W skoku o tyczce zwyciężvl 
Preussger (NRD) 4,40, Janiszew
ski, który przeszedł wvsokość 
4,30 zajął dopiero piąte miejsce. 
W skoku w dal kobiei Legaw- 
równa zajęła drugie miejsce, ska 
cząc 5.87, co jest jej nowvm re
kordem życiowym. Cmokówra by 
ła w finale 100 m piąta — 12.3 
sck. W finale stumetrówki męż
czyzn Schmidt był drugi, a Ba
ranowski trzeci — obaj 10,9.

Duży sukces odniósł Oryw. 1 
który na meetingu w Lappeen- 
rants (Finlandia) wygrał bieg na 
1500 m w czasie .3:46.8 min. Po
lak pokonał Fina Salonena i 
Niemca Brenera. Mistrz Europy 
w «rójskoku, Józef Schmldi wy
grał swą konkurencję, skacząc 
aż 15.99 m Kierlewicz był drugi 
w biegu na 5 km — 14:30 min.

LICIS 
pokonał Slrolę

Na międzynarodowych mistrzo
stwach Jugosławii w tenisie roz
grywanych w Dubrowniku, ładny 
sukces odniósł Andrzej Llcis, wy 
grywając w ćwierćfinale z Wło
chem Sirolą 8:6 4:6. 7:5. Włoch w 
trzecim secie prowadził już 5:2. W 
półfinale Licfs uległ Hindusowi 
Krishna nowi 6:3 3:6, 6:8. 5:7. Dru 
gim finalistą Jest Francuz Haillet, 
który pokonał Węgra Gulyaaa. 
Ten ostatni wyeliminował wcze
śnie! Skoneckl-ego.

Jędrzejowska ulegŁa w ćwierć 
finale Węgierce Vajda 3:6, 3:6,

Zatopkiva- 56,67
(rekord Europy) 

Figwerówna-53,68
(rekord Polski)

Nasi lekkoatleci nadal znajdują się w rozlicznych woja
żach po Europie. Cóż, ubiegają alę o nich organizatorzy wszy 
stkict meetingów! PZLA wysvla za gi nice ‘ai.że zawodni
ków tzw. drugiego rzutu 1 je: t to "ak nabardziej duszne, łx 
wiem pozwala młodszym z: wodnikom nabrać rutyny w star 
tach międzynarodowych.

natarcia. Brych-cy przerzuca pitkę 
do Cieślika, podanie jest niecelne 
i ku zdziwieniu wszystkich nie 
atakowany przez nikogo obrońca 
Karpati tak nieszczęśliwie zawi
nął, że stal się autorem — bodaj 
— najpiękniejszej bramki meczu. 
Tak był tym zaszokowany, że naj
spokojniej przyjął... gratulacje 
Cieślika! Teraz już rzeczywiście 
można iść do domu. Na boisku nic 
się nie dzieje, drużyny wyczekują 
gwizdka sędziego. Słabiutkie spot
kanie piłkarskie dobiegło końca...

JERZY WYKRÜTA

..Wj Cieślik w * mra?!

Szymborski — nieruchliwy jak przysłowiowa mucha w smo
le — spóźniał się notorycznie rfo pitki. Stoper gości, Sipos, 
niemal zawsze go ubiegał. To Szymborskiego, a nie Trampi- 
sza powinien był zastąpić po pauzie Jankowski (jeszcze je
den błąd kapitanatu)!

’orazka z Węgrami 1:3 
wynikiem poronionych
Mamy już tego dosyć!

AT ML SERCA

JEDYNA... OSŁODA * I 

nr pra- 
też nie 
za sobą 
pozycji, 
jego. A

II-
To

Nit jestem jeszcze człowiekiem w zbyt podeszłym wieku, do czterdz'estki jeszcze ml 
daleko, fizjeznie czuję się wcale nieźle — tym niemniej muszę pesymistycznie stwierdzić, 
że już chyba... nie dożyję zwycięstwa naszej reprezentacji piłkarskiej nad Węg-ami! Je
śli wczoraj nie udało nam się pokonać Madziarów, to należy już śmiałą myśl o sukcesie 

ad nimi odłożyć raczej „ad calendas graecas“, a może nawet w ogóle... ad acta“'. Znajdu
jący się w bardzo słabej formie Węgrzy pokonali przecież Polskę dość „obojętnie“ — 3 1 
(1:0), a zwycięstwo przypadło im w sposób nieledwie... automatyczny i bez rpecjalnego wy
siłku. Jak na kpiny — i pogłębienie jeszcze gryzącej ironii tego mizerniutkiego widowi
ska sportowego — honorową bramkę dla Polski zdobył... obrońca węgierski!
Trudno naprawdę pisać o tym 

spotkanm bez ironii i... wisiel
czego humoru, zupełnie na po
ważnie. Wydarzyło się bowiem 
wczoraj na Stadionie Śląskim 
sporo scen zgoła humorystycz
nych, paradoksalnych, licie 
„mrożkowatych“ (cóż. i Mrożek i 
kapitan Reyman.. mieszkają w 
Krakowie, może to posiada jed
nak jakieś znaczenie?)

Nie mieliśmy c tym meczu 
kompletnie skrzydeł — do raz nie 
wiadomo już który! Zgoda, że 
Lentner nie mógł grać, bo jest 
zdyłkwallfikowany. Ale należało 
powołać w takim razie gracza 
może obiektywnie słabszego, za 
to — grającego stale na skrzydle. 
Jest przecież jeszcze w Polsce 
kilku graczy, grywających na 
skrzydle z mniejszym lub więk
szym powodzeniem (Machowski z 
Wisły, Nowak z Szombierek i in 
ni) .

Dopełnieniem wszystkiego było 
wycofanie z gry w 64 min. Tram 
Pisza, a zastąpienie go przez Jan 
kowskiego! Tylko Trampisz — 
grający w klubie stale 
wym łączniku, a więc 
skrzydłowy — miał już 
jakiś tam ..staż“ na tej 
No to wycofano akurat 
przecież na pewno nie był gorszy 
od ślamazarnego ponad wszelkie 
reprezentacyjne granice Szymbnr 
skiego! W ten sposób doczekaliś
my »*« linii ataku, w której ani 

Dowcip nr 1: zestawienie 
nil ataku w zespole polskin 
byl atak... serca! Najgroźniejsze
go Strzelca — mowa oczywiście o 
Cieśliku — „zesłano“ na lewe 
skrzydło redukując w ten sposób 
do minimum stopień zagrożenia 
bramki gości! Wie w Polsce ma
łe dziecko, że główna — rzecz 
jasna: nie jedyna — wartość 
Cieślika tkwi w jeg > umiejętnoś 
ciach strzeleckich. IV 44 spotka
niach międzypaństwowych, w 
których do ub. niedzieli wys'ępo- 
wał Cieślik, strzelił on 27 bra
mek Nie strzelił bramki nato
miast wczoraj, gdyż — znów wie 
o tym każde dziecko na skrzy
dle możliwości strzeleckie są o- 
graniczone; strzela się z gorsze
go kata, trzeba najczęściej same
mu przebić się z piłką. A że Cte 
ślik występował do tej pory tyl
ko raz jeden na skrzydle — na 
500-tnym meczu Ruchu w lidze, 
kiedy, kontuzjowany, statystował 
na flance — przeto bramki strze 
Uć nie mógł. Co nie oznacza, że 
i na tej pozycji nie byf on naj
lepszym naszym napastnikiem!

Śmiech pusty ogarniał człcwle 
ka, gdy się patrzyło, jak to Cie
ślik (groźny bombardier) wyrabia 
pozycje strzałowe... Kowalowi 
(który nie słynie z silnego strza
łu, lecz jest raczej „konstrukto
rem", a nie egzekutorem) Role 
tych zawodników powinny być 
krańcowo odwrotne! Jeśli się ma 
w całe; Polsce — bo tak właś
ciwie jest — jednego groźnego 
Strzelca z najprawdziwszego zda 
rżenia, to trzeba cala gr nar adi 
nastawić na tego właśnie zawód 
nika! Jemu oowdnni koledzy wy
rabiać pozycje, s nie on im — 
tak nakazywał prosty, zdrowy 
rozsądek.

Łudzono sie, czytając p_zed me 
czem zestawienie linii naszego 
ataku, że zawodnicy »toaować bę 
dą zmiany pozycji 1 że Cieślik i 
'ak będzie często widoczny na 
środku. W praktyce, niestety, 
tak się nie stało. Na zmiany sta
nowisk nasi napastnicy (Kowal, 
Szymborski — przede wszystkim 
ten kugi) byli za powolni. Zaś 
Cieślik sam, na własną rękę, bez 
intencji zmiany pozycji wykaza
nej przez jednego z kolegów, nie 
mógł znów pchać się do środka, 
bo wtedy powstałaby luka na 
skrzydle, zaś na środku i tak tłok 
panował gęsty. Beznadziejna 
sprawa Nie dziwię się przeto, 
że Cieślik mógł się zniechęcić 
do gry.

W tym meczu zapragnęliśmy 
wygrać z technikami — techniką 
Stąd to faworyzowanie do linii 
napadu — nawei nie na „macie
rzyste“ pozycje — graczy o wyso 
kiej (jak na nasze, oczywiście, 
warunki) technice: Kowala, 
Szymborskiego, niewyleczonego 
Brychcego. Tramnlsza... Wszyst
kich ich oddać by należało za 
jednego, dwóch zdecydowanych 
przebojowców! Najlepsi nasi 
technicy, z największą biedą tyl 
ko dorównują Węgrom, którzy 
mogą grać słabo, mogą nie poka
zywać zaskakujących, improw’iza 
cyjnych zagrań (jak za najle
pszych czasów Bozsika, Puskasa, 
i Kocsisa), mogą nie posiadać w 
swych szeregach wielkich indy
widualności — ale przeciętna wy 
szkolenia technicznego, opanowa 
nia tęgi piłkarskiego abecadła 
zawsze będzie u nicn bardzo wy 
seka!

To była naprawdę okazja do od 
niesienia pierwszego po wojme 
zwycięstwa nad Węgrami! Tym 
razem mowa o kryzysie węgier- 
iKiegn futbolu nie była przesa
dzona. To, co pokazali nam wczo 
raj goście znad Dunaju, było w 
ogólnym przekroju bardzo prze
ciętnej marki. Widać wyraźnie, 
że jest to zespól przejściowy, mo 
że na d-va, trzy mecze ale nie 
na dłuższą metę. I na pewno uda 
się Węgrom zmontować w nieda 
lekiej przyszłości — może już na 
diugi rok — silniejszy zespół, ro
kujący większe nadzieje. Znów 
nam uciekną o parę długości. To 
bvla booaj jednorazowa okazja! 
Wielka szkoda, że niewykorzysta 
na

jeden z pięciu zawodników nie 
występowa) nigdy na skrzydle, 
natomiast wszyscy grali już na... 
środku ataku. Jakżeż tu można 
marzyć o strzelaniu bramek, o 
wygraniu spotkania — jeśli dro
gi do bramki szuka sie tylko 1 
wyłącznie środkiem?' Defenso
rzy węgierscy mieli w tych wa
runkach nadzwyczaj ułat
wione zadanie. Polacy pchali 
się uporczywie środkiem bi- 
jąc głową o ścianę. A jak 
to mówi stare, ludowe przysło
wie? — „Głów«, muni ni“ przebi- 
jesz"...

JEDNORAZOWA OKAZJA

TEN ŚRODEK NIE BYŁ.„
ZŁOTY!
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